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Palestyna dla Żydów I
W  ogłoszonym pi zez nas wczorat te

legramie o otwarciu konfercncyi syoA** 
stów węgierskich -nai lodziła się wzmian
ka, i i  były minister spraw zewnętrznych 
br. C z e rn in  oświadczył swego czasu, że 
rydosłwo ma odwieczne prawo do Palc- 
stynyi przyrzem ofiarował też swoje po
średnictwo Jo  pertraklacył z rządem tu
reckim w celu nieutrudnienla narodowi ży
dowskiemu powrotu do jego historycznej 
ojczyzny.

w międzyczasie ustąpił wprawdzie hr. 
Czernin, atoli kweaiya p<i)cstył>> k.„ hasto:
»Palestyna dla Żydów- należy nadal do 
żelaznego niejako inwentarza ideowego 
ob*cne| wojny światowej. Nie można być 
oczywiście .ia tyle naiwnym, by sądzić, 
ze wojna ta — jak sapewnifają ministrowie 
O' demagogicznych gestach I wysługująca 
rię im prosa oficyalna — izcczywiicie lo
t/y się w interesie t. *w. małych naro
dów. w interesie no) wznioślejszego a nie
stety tak haniebnie nadużywanego hasła 
Munobtsnowiunia, Atoli skoro rozpętały 
*'ę już r«7. wszelkie żywioły, skoro pola 
Europy nuJakiy krwią • męką milionów, 
lo niepodobna po latach wojhy, których 
l.fi«ba jcsl dlu nas jeszcze najzupełniej 
c icmną i zagadkową, powrócić do stanu z 
przed 1914, kiedy to narody dusiły się for- 
ii.ah.iu i mdlały pod obuchem wszechwła
dnego itnpcryalimiu. Wojna wstrząsnęła 
podwalinami całego -porządku# współ
czesnego. Narodowe aspiracyc i energie, 
od w>ckóty przytłumione lub duszone, wy* 
dobciy r.ię nagle z żywiołową mocą na po
wierzchnię, domagając się swych praw 1 
r.wcgo ‘imania. Obok »prrw człowieka# z 
1789 stają jako pełnowartościowe postu
laty kuliurninc: sprawo małych narodów# 
i ^prnwo samostanowienia narodów#. W  
ji.kikolwirkbądż sposób wu.c m uszą ma
łe narody uzyska1* po wojnie możliwy i go
dny modus vłvcndJE, jeśli pokój, który tę 
wojnę zakończy, ma być pokojem rzeczy
wistym, a nic tylko ol resem pr*ygotOwa- 
nia do nowej wojny.

Do -małych narodów#, którYch kwc- 
rtya bytu stalą s>ę w krwawych latach 
v ójny aktualną, które stuły sic czynni
kiem politycznym na arenie wielkiej poli
tyki współczesnej, należą także f Zyd*I. 
0óż w tern dziwnego? W  chwili, kiedy E- 
idoóczycy i Łotysze, Kroaci i Serbowie, 
Ukraińcy i Litwini itd. uzyskali ogólne u- 
znanta swej narodowości i praw jej przy
należnych. c*yż dzheió *lę wypada, że na
reszcie przypomniano sobie i naród Izra-. 
chi, naród, który światu dał tyle wartości 
odwiecznych i nłcznfszrz«lnych7

Angl> a uczynUs pieni w y krok na 
lej drodze. 2. listopada 1917 złożył angiel
ski minister dla spraw zagranicznych, lord 
R a 11 o u r, w Imieniu rządu brytyjskiego 
następujące oświadczenie: »Rzqa J . K.
Mości zapatruje się z życzliwością na stwo 
rzen-e dla narodu żydowi kiego sled*fbv 
narodowej w Palestynie i będzie c*ynił 
nnjwiękize wysiłki, abv ułatwić osiągnię
cie tego celu, prryczem iest jasnem że nic 
nie ma być zdziałanem. roby mogło uwła
czać. obywatelskim i religijnym prawom 
istniejących w Patcstyie nieżydowskłch 
społeczeństw, |ak i prawom I stanowisku 
politycznemu Żydów w jakimkolwiek In
nym krata.*

Oświadczenie to — o epokowem zna
czeniu w historyi żydowskiej — ufało się

Oświadczenie to o epokowsm znać ze 
mii w historyi żydowskiej — stało się 
sygnałem do zajerta stanowiska w apr i- 
wip żydow.ko-palcstyńskiej prze* wrtyat- 
kle mocarstwu. 10. lutego b. r. oiwladc*vł 
oficyolnta f r a n c u s k i minister dla 
rpraw zagriniczoych P> ch o r wobec 
sionka ścisłego Komitetu Wykonawcze
go Organizacyi syońskbi p. Sokołowa: 

'•♦•tern w szczęśliwem położeniu potwtar 
' ii Panu, żs r*qd Francy* identyfikuje 
ię całkowicie ze rządem wielkiej Brytanii 

w kwesty) osiedlenia' się żydowskiego w

Gwałtowne ataki francuskie.
K o m u n ik a ty szta b ó w  generalnych.

W ie d e ń , 2i, sieipnia. Urzędowo 
donosżjjf

Koio Nerresy próbowały włoski* 
oddziale wywiadowcze usadowić się 
na wschodnim brzegu Pławy. Zostały 
odparte- Zresztą na wielu miefseacn 
«alka artyleryjska.

W  Albanii bez szczególnych wyda-* 
rrcó.

Szef sztabu generalnego.

B c i  lin , 21* sierpnia. BK* Biuro 
Wollia donosi z wielkiej kwatery 
główne):

ZACHODNIA W IDOW NIA BO JU :
Front armii nast. tr Ruprobtas
Koło Ntuf-BcKiuiu-M tirM e I na 

południc od Lys odparły oddziały pie
choty pozostawfoue na przedpolu na
szych nowych linii kilkakrotne natarcia 
i ataki częściowe. Karabiny maszyno
we i artylcrya zadsly przytem nie
przyjacielowi dotkliwe straty. Potyczki 
piechoty z obn su on Scarpy j na północ 
od Amry.

Front armii Bóhns.
Na północny zachód od Roys, dywi 

zya składająca się > gwardyi i dpmo> 
saskich pułków, a walcząca od V* i^ rr 
nia w najgorętszym mieląca walki' od
parta ponowne silne ataki nienrzyta- 
cida. We własnym natarcia w nieprzy
jacielskie linia wzięła do niewoli jeń
ców.

Między Arra i Di są spotęgowała się 
Popołudniu walka artyleryiska do wid 
klei siły Z obu stron Crapeaumcsnit, 
na północ i południe od Lena I na 
wzgórzach na poludnowy zachód od 
Noyona uderzył nieprrriaclel kilka
krotnie z silnymi atokamL Złamały się 
ona w naszym ognin lnb w kontnatar- 
clu

Na placu boju między Ancrę f Arra 
zniszczono weding raportów wojsk od 
9. sierpnia przeszło 500 nieprzyjaciel- 
aldch wozów pancernych.

Między Ołsę i Alaną rozpoczęła się

wczoraj oczekiwana od klllru dni i tor. 
poczęte 18- I 19 sierpnia aiłnę czyn
nością artyleryfskę, ponowna próbi 
przełamania frontu. Po nnjLitaicjszem 
spotęgowania ognia zaatakowali brali 
i czarni Francuzi wcześnie rano w głę 
brdfh rzędach, poparci Przez ltcznc 
woty pancerne, na boncie szerokości 
25 km* Miejscami wtargnęli w nasze 
przednie linie* Około południa "strzy- 
maliśtuy pierwszy szturm nieprzyiaciel 
skl na pcłjcyach naszyj piechoty na 
linii Carlepmnt na południe od Rletan 
conr(-Vezapnnin.Pomiere. Silny kontr 
atak pułków niemieckich strzelców 
odparł do Bicnsy nieprzyjaciół, którzy 
przejściowo dotarli da grzbietu Jtt- 
eidny. Do późnego wierzora konłynnn- 
wali Francuzi swołc zacięte ataki. 
Złnmaly sic one na całvm ir<;nrto w 
oPnlu naszej arderyl, czc'.cio*»o w 
naszych kontrnctardach. Nic^rrzia- 
cicisklc p^óby przełamania irentu roz
biły się w pierwszym dniu boju w^ód 
nsjcięższycn strat mimo bezwzględne
go użycia «!!.'

Lotnicy boiowi brali skulerznv n- 
dzial w odparciu ataków W  nocnych 
lotach zaatakowały tiasze eskadry bom 
bamł I ogniem karabinów maszyno
wych gęsto skupionych przeciwników 
na obszarze ataków ym w mfejiieowo 
•ciach, na kolejach I ‘drogach*

Pierwszy generaf-kwifsrmittrzr 
LUDFNDOr? r

Ostatni komunikat wieczorny.
Berlin 21. sierpnia BK. Urzędowo do- 

neszą wieczorem:
We Flandryl ivalki częściowe ris za

chód wd Kcmrlu- Na północ od Ancry zła
mały się wśrkł ciężkich str?t ntil.i ang:?l 
skic peprowndzone ns szerokim ironcic w 
kierunku Bapaume.

Ponowna francuska próba przełama
nia frontu między Oisą i Aisną rozbiła się.

Koitferencya Ks* Radzi 
wflła z hr Burii nem*
Wiedeń. 21. siciptua. BK- Polska *. 

ijcneya pras »wa donosi:
Dzisiaj rano odhyła sta koufcrtnrya 

,'minitt:a spraw zcwnętiznyeh hr- Buriana 
' /. szrłt*ni ('i-p^rfrmcnłu stanu rządu polski# 
!gr., ks- Januszem Radziwilłrm, T rwało ona 
pjiloro godzin1 Naslęcmc odbyło się *  
hotelu Sacncra śniadanie urządzonn przr/. 
lir. Burinra. Dz^^j y ic«z- wydaje br* St. 
Ptzezdziecki u< ztę, na k*órą zaproszotu 
polskich polityków. Jutro we czwarwek, zjs- 
wi rię ks Radziwiłł i lir- Przeździeckl na 
p^gikbnniti u lego ces- Mości.

Kr Radziwiłł wyjeżdża z Wiednia x kort 
rem tygodnia. . f

W przejeździć do Warszawy zatrzy
ma się n„ kilka di., w Krakowie •* !c *n 
m<\viąziini*« kontaktu r. rmldykami polskimi.

Oallcya a spraw* polska
Telefonem od tiAs*cgo spiawoz.dawcy 

parlamenturnogo.)
W Icii cń, 21 b.cipnin. W  wfjwiudłti 

j o rokov nniucti w niemir*c«icl gió r̂rej kwotę- 
| rzti os\vi;i(!czi)i ks. Ra.fziwili w».d* „i-mrtW. 
•Ztg.“ : Co <)o nnstfo-pnlsnieyo rozwiązaniu 
) prz!!l'.v nurtu frżelcwAzystkkjnt <fn ńofo- 
’ zmwenih nj .izji BerliTieih n Wieditnatj. W
Pois.e istni-je dla takiego lozwiązanla p«- 
wiat *iiistrd|* piẑ jazui;. )’o pierwstze s po- 
uu lu związku ł kwt styą ry,sfą| c po tfu -
nie, ponieważ /tuMMju nn egoł dobt/0 ołv 
di<t V.i!a x |iKln«*;cii kmin Ks. Rfldziwjfk i|»c- 
qjalniu n f<j kwc>tjji całkiem otwarcie ror:- 
noiwkił Z cctm;zem Wilhcimem. Co dft mu <«rg 
kr̂ la, stoi ks. Ifir Iziwilł na stanowisku, t f  
iiit.ckją dln Polski inne wnźrilejsże kwestye. 
l akzc co do grn ic i n'inłl nic znyuito je-wczft 
Ziidi cgo kótikrct e o tikłn u.

N-, to zauwaZ.s nasz korespon icul »<:■ 
(I*.*!>i i: WiuKirzcnki p-;wyzszc pMrizksKtlą *iic 
jur i.d co do rokewsń w kwuleizc niemic- 
cKiej Kwc*Ał(i» p-dskn nic zostn a ctAiizatią 
miś w kier-iuku austio-polsiUni, oni nv;irtc- 
ckim Kandudsti ię a:P!kn. Ka ols ttean- t • 
tron j.otjtl ze wszłJłtk.Ch sfion dctacuaifą. 
/. Jajc #|,» bijć tylko pcwimm. ze zawarto ucotę 
ti> gra »c. NńJojnaict /śd (£t.si;l oń -,a 
— |„k crov ia isją w ko-och po»cUk*cti —

Palesty nc#. Analogiczne oświadczanie zlo 
żył wobec Sokołowa minister w ł o s k )  
S o n n f n o. prócz którego wypowiedział 
-U także w sposób oficyilny poseł wio
ski w Hadze, ks. Je  lu T o u r G a lv e i 10. 
Ogłosił on w p.«mach następującą enun- 
cyacyę: -Jestem upoważniony do oświad
czeniu, żc iząd włoski wyraża swą bez
warunkową *godę na deklaracyę ministra 
Baltoura co do dążności syonistyeznych 
i że rząd królewski przychylnie jest uspo
sobiony wobec plann stworzenia ośrodka 
narodowego dla Żydów w Palestynie#. 
Jeszcze bardziej stanOwrZrm było wystą
pienie Ameryk*. WllsOn nie tylko aprobo
wał imieniem Stanów Zjednoczonych for
mułę Balfoma, a(r wyznaczył ponjdfo n- 
bok komisyi dla studyowania pr*iM«m >w 
europepJdch cciem przygotowania mate- 
ryalu na konfercncyę pokojową :fprz< w. 
nułk. Housr), tah/c i takąż komisye łT» 
spraw oryentolnych w pierwszym rzędjdc 
palestyńskiej. Przewodniczącym lej drugiei 
komisyi jest przyjaciel osobisty Wilsona 
* ieden z przywódców uyonistycznyrh w A- 
Ifięrycc, członek Najwyżzcgo Trybunahi 
Louis Brandcis.

Krok Angl>i nie bfł naturalnie poóyr 
ktowanr czystym idealiczncm. Przy innrj 
sposobności wyłnszczymy jef Interes ps* 
lityczny w kwesty! natestyrtskiei. Tu wy*, 
rtarczs tylko podkreślić znakomity zniyał 
ori entacyjny Anglii, który pozwala icj

szczęśliwie dla sw>'ch celów wykorzysty
wać ideały i dążności uciemiężonych lud iw

Takim ideałem trat -Pal.-styna dia ty- 
dów!, a zc Anglia myśli bądź co bądź po
ważnie o rralizucyi swych przyrzeczeń, te
go dowodem całe jci pcstęrowanie po zdo
byciu południowej połaci Palestyny, a » 
sz< zególności ustanowienie komisyi pale
styńskiej, do ktî rej prócz przedstawicieli 
2vdów angielskich wchodzą również repre
zentanci Żydów innvch państ" koalicyi, a 
która posiada szereg bardzo rozległych pre
rogatyw.

Sprawa pslestyń-ki tem się różni od 
innych analogicznych kwestei międzynaro
dowych, np. — biorąc pod uwagę wypadki 
ostatnich dni — czisko-błtntatkiej, żc urze
czywistnienie dążeui.1 -Palestyna dla Ży
dów « nie s/kodzi int, rewom jednej zc stron 
walcri|ey«:h* leżąc równocześnie w intere
sie drugiej, lecz przc«iwnie, uizcrzywistnie
nie fo może nastąpić, w intern sie Żydów i 
calcgo ś«iata, na w s i e l k i  wypadek k| 
bez względu na losy obecnej wojry.

Dlatego nie tylko koałicya, ale i pań
stwa centralne wypowiedziały się w duchu 
żądań żydowskich, aczkolw iek z pewnemi‘ 
zastrzeżeniami ze względu na suwerenność 
Turcy! Pomijamy to dłuższe oświadczeni 
sekretrza stanu w nicmiiwkim Urz-dzir dla 
spraw zagranicznych von dem Bussche- 
Haddeohausen i wielkiego wezyra tureckie
go Tafaat których 'o oświad-

c/x{\ przy rposobnoseł **ri>cimy — a Trry- 
pomnimy tylko audcncyc jakiej udzielił łr*'- 
C z a r n i n  członkowi ścisłego Korni* i 
wyk- Org, syoń., Drowi Hantkcmu, dn. 7.L 
hitnpada 19,17. s w ciągu kta-cj hr Czsr- 
nin przyrzekł Drowi. Hantkemi pomoc Jzy
dli austro-węgtcrsk<ego d.e 
skich dążności Paleslyftskirh u rzaću t»9* 
reckiego. Konkretny wr«ax prry.ęK te 
świadczenia przedstawicieli czwórprzyr e- 
rza lalbow*cm * Bułgarjra P' 7’r ! f l  
b- posła berlińskiego lJymit'* Rlzolfa Wf 
raziła swą symputaf dla dażo^Mi P«*- 
stvńskirhl w toczących się obeenk orfcw*- 
slyi Palest ny rokowanja^h pr^dstawłcWI 
źvd makich z rządom! tura .kim w Konstan
tynopolu. o których iuż donł(śtiśniy*

\Vszvrikie *edv b< z wyjątku V ™ * -  
rlw.« 1 rządy zach«»wułą »ty absolutnie gtty- 
clitlnie vnbc< z.ąd-n»a żydowskiego 
\|vrn Hi» Adów . Tskżo p a p i a t  na 
audyerryt udz.clooei Sokołoy owir " T y  
-I swą zgodg na asprfratyr Żydów «<r 6* 
P;i!r«t-ny. a zał*rz*gajat tvIWo d«wM gwf- 

neye to do miew* o«więconireh tradyryą 
,j/cściiańską. wypowiedział zdaołr, które 

jak j-rsna tę^za unosi ałę TH»Md krwawtUl 
nrboiowiskłem indów -h-fd‘'»^ry rM 4* 
brymi sąsindamł#.

Kiedyż ludy* zarzynające ste nr polach 
walki przerwanym jakby na urągowisko
n/staml nk«bnt« ^  y m U ftl i  l i i  —  W d O «



«v.a ^  »NOWK DZIENNIK^ U l
Ptia  pmtlieucnl:: CVłcyi T.udnolcl tej kwC 
•llir 08MlaJv |iO laliśmy. 2dafc się, ie  t  po* 
wedu ItompliNSwjjl tej abony Uwcs ni ,«jh Mk-j 
uhr rozwlą/anic ro,i-'o odroczone 7 te mowa 
nie nozrr ruszyć z miejsca Dzisiejsze donie
sienie „Az e«?‘\ że koronacjia na króla ma 
8ł« Odbyć we wrześniu w Wcrsiawta, Jcal 
•róbep powyższych okoliczni.! mało wiary*

S t u ł M n h w n a o la  
• rozwiązaniu 

austro-polski em ^
W iedeń, 21. aieipnia. Tei. wi. Dti* 

szejśza „N. Fr. Pr." zamlraziza wywiad z 
poiłem Abtahamowiucm. który alwicrdza, te 
doniesienie, jakoby Poacy sami zrzekli sk 
rozwiązania austro-po Ĵlogo, stoi w id*ą:e) 
sprzeczności r. uchwałami Koln ro'<tkiegn I 
btaycb zebrań poisKłc!i. Nlcurarainkrcm Jest 
tei twierdzenie, ie  ludność Króeatwo Pol
skiego nie aympaiyzule a planem bu * rnoł- 
*kn. -

0 zmniejszeni* obiegu 
unknotów.

8mI eekcyi Gńmm — adebtrem ak*rbu. 
Bar. Wfcnaer — gub- Benku aeur-wąg.

Telefonem od nas<«go sprawozdawcy 
parlameni ornego.)

W iod ii 21* aiorpnuu Wedle najnow- 
itych wiarygodnych obliczeń* Jakie właśnie 
dochodzą do wiadomości publicsnel, oaią- 
gną} obieg banknotów Banku Auatro-wę- 

tgjertkłtgo wysc kość 25 miliardów koron* 
2 końcem ub roku wyndblł on 18.4 miliard. 
Motna włąc powiedzieć, te  rpśnle on o 
inflktd oo miesiąc, talioo wszystkich uallo- 
weń serządu ekarbowego w kierunku 
sńinlejizenla go. Komisye finansowa Izby 
poelów i parlament muua się z tern liczyć, 
ie w czasie sesył pa idzie mikowej suma 
Obiegu banknotów Lędrc Jeszcze wyższą. 
Auatrya ‘ roirzebuje. «ak głodny kawałka 
chlaba, starych prz dioźeit podatkowych i 
ttbwyCb podatków. Niesłychana diozyzne 
thoże doznać zahamowania Jedynie przez 
nowe podatki Należy przy te) sposobności 
wyrazić nadzieją, łe  komisy* lii. indowa 
bcdzlo zdolną du pracy. Przewodniczący 
|*f, dr* Luowanstein, wezwał poetów do re
gularnego przybywania na Posiedzenia ko- 
rfiłiyi- Termin pierwszego posiedzenia zo
stanie oznajmiony dopiero po zmianie u- 
rządowej w ministerstwie skarbu. Nastąpi 
to w Łonie1 racy i desygnowanego ministra 
skarbu* azefa eekcyi G r i m m a, z przywód
cami stronnictw- Zamianowanie nowego mi- 
n.ptra skarbu i Powołanie bar* Wlmmcra na 
gubernatora Banku eustro waglerat* 
no nastąpić. Jur w nuibliiszych dniach

Km m w M  rosylskl.
Moskwo, 17. sierpnia- BK.

Frool pótno«uy — Murntau*
Nasze oddziały obsadziły w marszu 

wsdłui rzeki Onegi w iri Kurgaiowo. 
Front południowy.

W  kierunku na Kamłuzyn odparliśmy 
atakt ntaprsyiacid* na wjeś Otrchowo-

Front wa«bodni -- csechoalowacki.
W  kierunku AJapaJewsk starcia od

działów wywiadowczych. Linią k o le jo w ą , 
wysadzoną w powietrze, w odległości M do 
85 wiorst od Alapafewska, naprawiliśmy 
rftowu* W  kierunku «ie LU*en*k obsadzili
śmy wal Młchlewo* Knitoj, Log I steryą 
Kormowicse. Przeciwnik cofał sią na Ku* 
itiysz* Pościg ieat opóźniony wskutek u- 
Mkodzenia toru kohtjowtgo. W kierunku 
net Krusno-Ufittisk cofnęliśmy sią po saclą-

BJafs Gwardus itzpoirądzalą niezn|twiytrtl ai- 
fntnł Próna naszucli przeciwniltów odcięcie nas 
od linii koicjowc) Oncga, zupełnie sią mc 
udsla. Nasze wojinta oripa.bt lak ta lun nlc- 
przytaclcla. Obecnie podejmuj w«.J ka Sowjc- 
tów zarządzeniu totem szybkie^ stłumienia 
pwwsUiniri w Aiciiflugicisku.

To aaino pis** o dowiuat*jc sp; z Mbskwy, 
te wcdlu;i wiadomości x ito»tuwa w <i)ik h  So* 
wjćlów ojwoboizilu prz|| pomoq| floiij Tcm- 
riuk i rozprószyli: Koznków i BUlydi Gwar- 
dzlwl̂ lw, ktoisji cołag si« w s ro< ę lommî s)..

Aktyn JmAców auslryack. 
na Sybaryl-

Tokio, 13. sierpnia. BK- Agcncya H - 
vaaa* Rząd japoAski ogłasza nastąpujące 

iadczenie: Uwaga rządu iapoAakiego 
lala w oaratnicn dniach zwróconą na 

rosnącą czynność znajdujących sią na Sy- 
beryi uzbrojonych ieAców niemieckich • i 
auairo*wągi#rtkich wzdldś granicy man
dżurskie). Ci jcAcy wojcimi objąli faktyce- 
nle komendą nad siłami bojoweiui sowie
tów i uaazemją na granicy chiAską w kie
runku miasta Mandiulł* Bezpośrednie nie- 
bezpieczaAstwo spowodowało wielką liczbą 
iapoAslUth i chiAskicłi miaszkaAców tego 
miasto do Podjąeia ucłeezkl* Ta sytuacya 
st«iiuwi takie bezpośrednia fcagroienie 
chińskiego terenu i iast przedmiotem nie 
mniej powainego zainteresowania dla Ja 
ponii. która laet połączona z Chinami wą 
złand ścisłe} solidarności* Oba rządy u wsta
ją przeto, ie  ze wzglądu n i te sytuacyą mu 
szą b/6 wyznaczone w«pólne linie wyiycz- 

i uchwaliły |ake tymczasowe nagłe za
rządzenia. ie  części wojsk japońskich sto 
jąeych obecnie w południowej Mandiuryt 

iymaią niezwłocznie rozkaz marszu na 
Mandiui. Ten ruch wojskowy zoscał spo
wodowany Jednomyślnem współdziałaniem

E
ih walkach do Klanowakaja. IToło wai 
rlgiasanskaji tOctą aią walki 

w  obszarze kazańskim toczą sią za-

Sofiniowiki* Rozwinąliśmy gwałtowny o-
glon artyleryjski na Wyry i lor kolejowy 
mlądsy Werami i Ochotniczka i dolnUiśmy 
Óo stacyi Wyry. Na Innych Ironiach bet 
zmian*

lito a m  
kolo arskanelslslia.
Satokholm , 2u sierpnia BK. Jsk dą 

wPol|hk«," ćostadu|c * Atô kwg doniósł ko
misarz ludowy Kardów pr«vaoÓnlcząComn ko- 
mhyl wykoiwucsel w v'o‘oirt»ie co nastąrmt 

Sytuacys naszyc>> wojsk ko'o Archsn 
»;i jsks |cil zuirrlni'* rs 1<>« s‘s)ąca. Anntk ij I

Japonii i Chin wobec grołącego menezple 
czenslwa. Rząd lapońi 1 1 łbąd îe przy prze
prowadzeniu lycn ruchów wojskowych
ściśle przestrzegał praw udzielnoścl Chin, 
lak i‘ praw ludności. Oha rządy spodziewa
ją sią, ie zaproponowane zarządzenia przy
czynią sią wiele do utrwalenia stosunków 
wzajemnego zaufania i dobrego sąsiedztwa 
tniądby obu uaroduwi.

Chińczycy I Japończycy 
ruszyli na front

Lodyn 21. sierpnia. BK* Rct*lcr -Ti
mes* dowiaduje sią pod datą ló* bm* z V- ła- 
dywostoku* Generał Olami pizybyt iu>ai 
dzisia) Wiąksza cząŚć wojsk edeszta dzisiaj 
na front Angielska arlylerya wziąła tui u- 
dział w walce.

Londyn, 31. sierpnia* BK. -Daily 
MaiU dowiaduje sią z Tientsinu* ie pierw- 
sxy chiński kontyngent miał ruszyć w nocy 
z 17 na 18. sierpnia przez Pektn celem po
łączenia sią we Władywostoku z k**i pa
sem ekspedycyjnym*

— ■

Wrzsnte wiród ludów 
koailcyi-

Berno szw*. 21. sierpnia* Tq1. wl. ilu- 
manile* widzi w okoliczności, ie  równo
cześnie w Japonii wybuchły rozruchy glo- 

Londynie strajk robotnikówdowc, w 
transportowych a w Ameryce wydarzyły
sią licznie wypadki sabotażu* znamienne o 
znaki coraz bardziej rosnącego wzburzenia 
wśród ludów knalicyi -Follcya może wpra- 
wdzie zaprowadzić na chwilą spokój, ale

P - 1 i* ' 1 T a  Batailir* pisze, lr  Clemenceau 
stara sią ujarrmić wybuch oburzenia prole- 
laryatu francuskiego ptzez samowolną dy
ktaturą, dzień Jednak nie test może daleki, 
w którym wszystkie mitraljezy nie potrafią 
nic idsialać przeciw bursy ludu.

•Populaire* piuet Od początku wojny 
żadnego planu rządu cały naród tak oatre 
nie ganił, Jak obecnie akcyą przeciw Ro- 
•yi. Pismo to zaklina rząd. by nie naramd 
dobrego imienia republiki w walce przeciw 
rosyjskim republikanom na szu ank Byłoby 
'•o gontem, nti 10 pnegranych bitw*

Komlsya paryska narodowych rwtą. 
tków robotniczych domaga alą, Jak pisma 
donosu, usilnie zwołania Tzby na nzdzww- 
esajue posiedzenie. Na talnrm posiedsrniu 
ma wówczas upaść wyrok w sprawie akcyi 
w Rosyi*

Sskoecs robotnicy woboc 
pokedu.

Amstordam. 21. sierpnia* BK* Londyń 
ski prywatny korespondent -Socyaldcmo- 
kraten donosi pod datą 19 bm : linia na

rodowa szkoekit-h górników uchwaliła 41 
przeciw 19 głosom rczolucyy, która siąr 
zwraca z wielhietn rozgoryczeniom przeciw; 
rzą d o w i, ponieważ tenże odmówił pozwo- 
Irr.ia reprezentantom robotników na po
dróż dc Szwuycai yi, uieby sią toni nuraozić 
w sprawie celów pokojowy* h, jakie zesta
wili robotnicy Państw pro* adzacych wojną. 
W  rczolucyi wezwano parlyą robotniczą 
do . puwodi.u .uiia twycli członków Jo  wy. 
Btąpiuniu z  iządu na znak protestu W^zwa-' 
no również korgres - Irs Je  Union, ai, pod 
Jącia energicznych środków celem obrony 
praw robotników do obrad z robotnikami in 
nych państw. W  dyskusyi nad rczolucyą 
podniesiono* żc celom wojennym robotni
ków jest pokći stanowczy, ale nie niezro
zumiały

Nlssactowalwniu z Irak katu 
Sswecyl z koalirye

Sztoknolm , 21. sierpnia. BK. W  pi«- 
sic btejszej pojaw u coraz s|iul:l.za kri|- 
lijks szwecaicgo układu hsndlowejo z kua- 
licgą, a to Im bardziej wydiodzi n« Jo w od- 
dzhtywanic a ł̂sdu i im bardzie] rząd .Mę 
wzbrania saęlniś iądonio ogbszrr.in tc o itsH- 
tatu.

Bombardowania Kon- 
stantynooola*

KonsUuitraopol, 21* sierpnu Kom. 
sztabu tureckiego a 20. sierpnia:

Front palestyński: Ubiegłej nocy zaata
kował nieprzyjaciel po gwurtownem przy. 
gotowaniu ogniowem nasze Pozytyą w oc 
cinku nadbrzeżnym. Silna piechota nieprzy
jacielska. która uderzyła szturmem pod o- 
cl.roną swej artyieryi na nasze pozycye, 
została odparta po długotrwałej krwawej 
walce na bagnety i granaty rączne Wszą- 
dzie utrzymaliśmy nasze pozycyc* W  wal
kach odznaczył sią szczególnie fńiłk piecho
ty nr* 21* Straty przeciwnika są barazo wy
sokie. Wtclu poległych leży przed nasze- 
mi pnzycyami. Ponowne nieprzyjacielskie 
natarcie skierowane na Mcrdż—Kr 
siato również odparta

kCiwa zo-

W  ciągu dnia obuslronny ogień arly. 
Icryjski w zwykłych dranicach. Na reszrie 
frontu nic ważnego, W  nocy z 19* na 20 
sierpńin zaatakowali lotnicy nieprzyjaciel
scy Konstantynopol. Szkody rzeczowej nic 
wyrządzono Kilku włoskich poddanyrb zo
stało Irkko rannych*

Mlsipanla wobne wolny.
San Seb astian , 19. sierpnia. BK. 

Reuter. Minister spraw £Cwnctrmucti, Dato. 
opfos) oświadczenie, w Którem podniesie, ie 
Hiszpania a|e chce przystąpić do wojny, i o iic- 
wa* nie ms iadaego powoda do udziału. Po- 
•tąpowai.la swoje oyronlczy do roztropnej i 
energicznej ob.ony bez zającia postawy wo- 
lenne), o ktorel nigdy nie myślano.

Odparci* francaskloi 
próby przateiMnlafrontu.

B crtin , 21. sierpnia. BK. B)uro Wo'ita. 
Na puinoc od Awrc odparto krwawo 20. bm 
silny nkrrprzylarieliiki atak tankowy z obu stron 
Royc-Amictis. Między Awre i Oisą w cią jn 
di. , gwałrounik walka ittylc.ylski, oo któ
rą) nastąpiły no licznych tnie|sca-ii troctu silne 
ataki częściowe. Roublky sią one wśród wyso
kich strat nicp;zy|ocieisklc(i w naszym ogni* 
obronnym hib w kontmatarclu. Między Oisą 
I 'Aisttą rozpoczęta o goox 7. rano i nodsycaria 
atale śuieicmi sitami, tudzter zna.7ns i o c a 
tanków, francuska próba p,zc!amania. tionui 
zfamah. sl« w po*ycy*cb nasze| piechoty. — 
20. sierpnia byi znowu pdnym nlemierkinr 
•akcesem obronnym.

Hlndantłure * sytmcyi.
B e illn , 21. sk.pola. T«l. wl. Gene nr 

maic. poi. łlindenburg powiedział przy pa
radzie trzeciego pułku gwardył.

„Nasza sytaacya Jest dobru oczhelwirk 
“  “ e*emy to całkiem spoko|nie iryznać — 
w ostatnim czasie mieliśmy ledno niepowo
dzenie. 7 o są Kduak zmienne losy podczas 
wojny, * którpml trzeba stą i|c*y<\ Niep zy- 
Jadd zaczyna ImcF sity. Nie wolne* nnir po- 
passrztć, tea musimy zostać mocnymi. Wttńiy 
osiągniemy poią ląnu przez nas homarowy f 
sOny pokój niemiecki. Do tego musi się ka
żdy przyczynie swojemi silami tizycznenii i 
aoralnankT

row * oryM tiora w Pobct
Be i  Un, 21. sierpnu 1c'. wl. Dzisi<r)szg 

„Lokaianzclyci" pisze m. i. o kwcstrji rói- 
sklc|: — „Nic odpowiadają stanowi rzeczy 
twierdzenia, ic rozwiązanie kwe&tyl poiskiei 
zo&loto po iowmi' ndtoczonc ilu czas niepew. 
ny. Prawdą Iialoininst |c*l, ic  ,okc.vanir w 
ql 'wncj kwstc7.e wyjaśniły płany wazystkirb 
bezpośrednio w ap «\vk* polskie) zatntereso- 
wanycli cajmiilićw. i ic  przez to stwo'Zono 
pewną podstawę dla lokownń z ramioreni Jak 
nulrychlciszr̂ o ich ukończenia... Nie 'i'cgn 
dniej wątpliwości, ie w P o ^  co ar szers/e 
kkęgł 7.aI.ki.i rymu orycnłtcjaj o mta iowłcm 
w klritrlu silnirszCju opa.CiS si; o paiiatao 
wtemicckie. I\ to wla.taic u tjjdi grup, klórc 
dotycî zai Jedyne zbawienie dla kraju wi- 
działy w rozwiązoniu ausiro--u wiera. Do
wodem tęgo życzenie ze »l o:iy miarodnjnej 
potakiej, wybrania nd króta pe'Jjk|et;o pnskR^ 
do tn-ięcta z Howpm/o Ifcrn ,w. wobec atticgo 
w życzenia uieprzyayhic najęta slanowî ko 
głowa pruskiego domu królewskiego, miądzy 
in* * przyczyn wyznaniowych. Z tego Jcdmi- 
kowoi nie wynika, ie  Niemcy zwalczają Iron. 
dydaturą a.cyks. Karola Stefans. Na jo  led 
nuk bezwonmkowo należy kłoś.1 wagę, to na 
strzeżenie własnych iywołrr|;cli Interdów. Ale
0 ten inowy być nie może przy t. rw. ausrro- 
polskien Vozwiązaniii.

^Artykuł powyższy wykazuje dobiftric roi 
nką zapatrywań na kwestyę polską ur Berlinie
1 Wiedniu. A io organ Junkrów pruskich pi. 
szc o nowe) oryentacyi w Polsce ,)ttt rscze) 
naboż.ir.r, zyczemem, amte'i rzeczywislośch). 
— ft^d)
Ostatni komunika! fran

cuski*
W iedeń, 21. sierpnia. BK. /  wojTjint, 

kwatery prasowe) doro^zą: Komunikat Iran- 
ruskiego sztabu penerafnego z 21. sierpnij 
popołudniu: Podczas noqi sytuacya między 
Oisą i Aisnc sią n|c zntictilla. Niei<izu|acic! 
nic próbował żadnych kontrataków. Dziś isno 
imsunęły sią nasze wolska na całym frotićie. 
Carlcpont I Tuts wpodiy w na«e rąc* Pr 
zacirtych walkach zyskaliśmy na le.cnic na 
zacnod od Las îgny, W  Szampanii odprrliśt^ 
liczne nicprzy|ucie|skie ataki.

Komunikaty sztabów 
koalicyjnych.

FRANCYA.
W iedeń. 21. sierpnlo. BK. Konnmikat 

sztabu trancuskiego z 20. sierpnia popoł.:
Obustronna czynność artylerylska w oko

licy Lasigny i Freslincourt. Między Oisą i 
Ainrią wojaka francuskie obsadziły wieczorem 
wieś \ asens nu tBłhioeny zachód od Morsalnc*. 
Nłeiitzyiacicisks wycieczka tu zachód od Moi- 
aon de Cluunpogne nic zyskała zidnr jo suk
cesu. Noc przebiegła lanr wszędzie sookoiitlc. 
Lolnicy nlunicaii obrzucili oMsItiici nocy bom
bami Nonq|. Doniesiono o zabitych i 20 ian> 
nycn wśród ludności cywiluc).

20. sierpnia wieczorem:
Nu południc od Awre zu|ęliśmy po zacięta 

walce Bcuwrsigues. Wczoraj ujęliśmy w cza
sie naszego posus aniM się między MfcU i 
Oisą 500 Jeńców. Na wschód od Olsy wojska 
nasze nolakowaly rano linie niemieckie iw 
Ironcic około 25 km w okoliqi od Wailiy do 
Oia{[ h\'m» nieprzyjacielskiego oporu zyska
liśmy na naszcni lewem skrzydle południowy 
kraniec lasu Ourtcarap I dostępy do Caricionl 
i Caisnes. W  środku obsańzilKiny Lomb.ay 
i usadowiliśmy s|ę na północ o . Wausci. No 
nuszetn prawem skrzydle obsadziliśmy wsi 
Wczaponin, Purlicrea, CuKu en 'Almoitl i 
Oaly-CourlU. Na całym froncie r o*mięliśmy sic 
w ataku przcci.tnic o ft km i zabraliśmy <!o 
niewali przeszło 800 Jeńców. Liczba Jeńców 
wziętych do iiicualj w czasie ostatnich wyda
rzeń ml; i. y Oisą I Ajsną »d Ib. sierpm* 
przekracza lO.uU.

UteMla.
Gtalóa wMaiska. Wisdcó. 21. swrpBl

(Bw K.| Citld* dxUI«|>u wii-zyWal* stalą *fls; 
Undancyę. która i«dnak osłabła w dalszym etąga. 
esąteią * powodu sasloiu iatorssowefo c ifM  
pod naciikism sprzedaży budspoaslcttafen, woboc 
cttgo peesatkown w kulisie zwyżki k irrows po 
nałwiękstsf ctęSct z po<rrol«m opadły. W szran- 
kuh ni« hylo pił z fury uspotomsiris |«dnolitsgo
drsawa. śrub ■ łaWryL lów cbsmksaycb nialy sfl* 

popyt, sunowily akeys skory teol*>ów. 
W I zsgluc prsrdmtol rsa lłu cy i Obrót 
okopiy chsraktcr.
Gioida bwflóalUi Bsrlia, 21. | itaysii.

bsoych
nlstszy popyt, stanowiły akeys skóry, laoHów. 

tu: 
h* 
boi 
da 
«

szottSnlnyrh pipie.«*'h górniesych. jrk w akcyacb
|k  K.)Oliról n« dzhisjsr.si gicldat* byt pvcz«,tita*o 
silny. Okaaałf się Itkkie -wylkl karsc» s v* po

Gtlsiaklrchsn' i hs-psnskkh. Zaraz po płsrwsrycb 
hm ukr,-J przawagaly jad tuk dążności w kie* 
niakn laallzacyi, a kursy spndiy, lak ap. prauda 
i*ca dotycbocak akcye górnicza, żsflugi i nailino 
hównobsaśuii znmieiszyły <>0 i obroty. Nnstąpoir 
dala sta odtsuć ULża rnlżko papisróu suni. 
Ka rynku kasowym utaymai sią kurs popłmów 
przamysłowych dość dobrta. Rynak rento—f  km zmian. -■ -
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List s Budapesztu.
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W  pulowie sierpnia 1918.
iKwestyz fuzyi. — Projekt reformy a- 

grame). — Węgry l federali<acya monar* 
cj,ii.—*Dzleci na wici- 1 sympatye austro- 
węgierskie, —- Oiyenlalny jarmark w Bu
dapeszcie. — Prooukcya wina i kupcy ga
licyjscy. — Giełda.)

Dopiero przed tygodniem zamknęły 
podwoje węgierskiego parlamentu, któ

ry m'Oiu swojej większości agrarnej do- 
tychĉ as obradował, a jui pokutuje na 
szpaltach gaset różnych odcieni partyjnych 
k w e st y a f u z y  i. Dyskusyę nad nią spo
wodował hr. Tisza. Nim jeszcze zamienił 
redingote parlamentarzysty z mundurem 
pułkownika dcbreczyń>k<ch huzarów obro
ny krajowej, by się uda* na front, apelo
wał w swoim tygodniku »Igu*mondo* do 
rządu I stronnictw, by zaprzestały wszel
kich sporów partyjnych, osłabiających tyl
ko s»ły żywotne narodu. Przylcm twierdził, 
ii nie dąży do fuzyi, ic  n<e kokietuje z 
myślą współuczestnictwa swojego stronni
ctwa w gabinecie, ele gdyby stosunki tego 
w\magaiy, n<e odmówiłby współudziału w 
rodzic koalicyjnym.

Nie ulega wątpliwości, że zawiłość O* 
ticcncj konhtciacyi stronnictw w jakiś spo-

rozwikłać się musi. Trudno pomyśleć 
fol ie rząd, opierający się na znikomej 
mniejszości stronnictwa konstytucyjnego 
z r. 48., zaś ogromną większość pozosta
jącą w teoretycznej opozycyi, która okro- 
ihnmi swojej łaski rząd ten popiera. A po- 
n.ulto musi gabinet walczyć z właściwą c- 
pnzycyą, składającą się Z żywiołów, które 
i powodu kompromisu w sprawie reformy 
>\yborc*ej swoją secesyą Zmniejszyły rzą
dowe stronnictwa o połowę członków { Z 
grupy niepodległościowej hr. KarnlycgO. 
Nic jest wktuczOnem, by przyszln do sku
tku fuzya partyi konstytucyjnej r. 48., któ
ra obecnie sprawuje r*ądy, z stronnictwem 
narodowej pracy hr. Tiszy. Ale byłoby to 
równoznaczne z wskrzeszeniem silnych 
rządów hr. TIszy, którego buńczuczne po- 
itępnwanłe w*pmdcm opozycyi rozbudzi
ło p-irtyjne namiętności do najwyższego 
tlopnia j Zepchnęło politykę kraiu w wir 
racicklcj walki wewnętrznej. Możliwą jest 
leż koalieya wszystkich stronnictw, opie
rająca się na wcwnęlrzno-politycznym ro- 
Zfjmlc, gdyby przywódcy obecnej opozy- 
cv 'do niej się zdecydowali. Są n<ni>: hr. 
■luluisz Andrassy, zwolennik ugody uustro- 
węgierskiej i ścisłego sojuszu a Niemcami, 
kiruy na lamach »N. Fr. Presc* bardzo 
r:<;sio głos zabiera; jest on r*ckomo tem 
ir.i/ony, żc przy przesileniach ostatniego 
toku nie powierzono mu misyi utworzenia 
t. 'binctu. Zięć jego, niepodległościowiec 
kr. Karołyi, jest politykiem o wręc> prze- 
ewnej orycnlacyi, domagającej s<ę zacho
wania wolnej ręki w polityce zagranicznej 
nr ze* zwalczanie zamiaru Zadzierzgnięcia 
łilnych węzłów sojuszu z R<eszą niemiecką 
ni czas po wojnie. Dalej hr. Albert Appo- 
nvi, były minister oświaty, złotously mo- 
*ea, głowa stronnictwa niepodległościo
wego. ! w końcu VtZsonyi, który kieruje 
hardzo małą grupą posłów demokraty- 
f'nych. Jego projekt reformy wyborczej, 
który miał się stać pomnikiem postępu po

litycznego, sostat w  retorcie kompromlso 
wej do nicpoznunla zeszpecony.

Przeprowadzeniem tej retormy sprzą 
trrięto wprawdzie główną koi< niezgody 
* drogi, ale piętrzą się już nowe, ogromne 
zadanie przed sejmem, któremu przypada 
w udziale trudny obowiązek wyleczenia 
państwa z ran, zadanych mu długoletnią 
wojną. W  pierwszym rzędzie zapowiadają 
p r o j e k t  r e f o r m y  a g r a r n e j ,  mają
cej za cel obdzielenie bezrolnych żołnierzy 
parcelamî  które uzyska się t  wywła
szczenie olbrzymich iatyfundyów kościel
nych, z przymusowego wykupna nierucho
mości znajdujących się w rękach obcokra- 
jowców, jakoteż z ekapropryacyl gruntów 
połoionych w świeżo na Rumunii zdoby
tym pasie granicznym. (Powyższe izc*egó- 
ly projektu podał *Az Est«). Ju t ta otbo 
inna kwestya wywołać może nowe zaw1* 
kłania p o lil^ n t, jeżeli nie będą podjęte 
starania okoTfl zawarcia pokoju wewnętrz
nego.

Poza kwesfyą fuzyi poliM<» nie za
prząta obecnie zbytnio itmysłów tutejszych 
Je r  parlamentarnych. Tem baczniejszym 
ok>em śledzą tutaj zdarzenia polityczno w 
Austryi. Wystarczyła wiadomość dzienni
ka czeskiego -Czech* o zamierzonej telie- 
raljzacyi Austryi, by prasa lę fsntazmago- 
ryę nieodpowiedzialnych kój < znko sło
wackich brata na seryo i ją tak traktowa
ła, jnk gdyby była -bulion d'essa<* ofley* 
alnych ster clslltawskich. Odparto też ten 
plan z całą stanowczością, jui z tego po
wodu, że wciąga w obręb swoich komblna- 
cyi także pańslwo węgierskie.

Inne czasopismo ausiryackie spotkał 
surowszy lot. -Danzcrs Armeereltung*, 
która s racyi pokoju bukareszteńskiego za
jęła w jednym *• swolcb artykułów wrogie 
stanowisko przeciw Węgrom, została tu 
przez pozbawienie ulg pocztowych zaka
zana.

Ale 1 prasa tutejsza zajmuje często 
względem Austryi nic bardzo sympaty
czne stanowisko. I tak wielkoduszna a- 
kcyo »D z i e c i n a wi eś*  nic przyczyni
ła się wcale do nadania tonu serdeczności 
stosunkom miedzy Austryą a Węgrami. 
Austryackłe ddec bowiem wysiane na 
wakacye do uroczych okolic poludniowch 
węglcr, na -Bacskę*. zaczęły niepokoić 
swoich rodziców w Wiedniu niekorzystne- 
mi relacyami o złym wikcic. Okazało się 
później, że mali letnicy wcale nie pisełi 
tych listów dd swoich rodziców i że w naj
gorszym razie ma się tu do c*ywenia ze 
ziym dowcipem kilku dzieci, które fałszy
wymi listami z podrobionymi podpisami 
oJn-oiły się do rodziców innych towarzy
szy wywczasów wakacyjnych. Wystarczy
ło to niektórym dziennikom do zastano
wienia się nad -nienawiścią* ku Węgrom, 
która wpojona w niewinne dzieci, kiero
wała Ich ręką przy pisaniu tych listów.

I dzieci węgierskie wysłane na rew<erą 
austryacką miały się żalić z powodu ni*-

{irzyjaznego zachowania się tamtejszej 
udności względem nich jakoteż złej apro- 

wizacyi. Czy nie dęłyby się tak<e konflikty 
orołnąć przez wysyłanie dzieci austrys- 
ckich do Abbacyi, zaś węgierskich do let
nisk węgierskich?

Przy innej znowu sposobności, z oka
zy i o r y e n t a l n e g o  j a r m a r k u  w

B u d a p e s z c i e ,  zaatakowano austryn- 
ckie muzeum handlowe, zarzucając mu 
wręcz nielojalną konkurencyę. Tulejce 
słery handlowe urządziły bowiem wscho
du! jarmark względnie wystawę wzorów 
towarowych, by dać możność inleresen- 
tóm bałkańskim do czynienie zakupów na 
węgierskim rynku. Sukcesowi tej akcyi po 
parcia rodzimego przemysłu miało rzeko
mo muzeum handlowe we Wiedniu siać na 
przeszkodzie, tem, że urządziło już w to
ku przygotowań węgierskiej, podobną wy- 
stawę l zamierzało oznaczy* termm jej o- 
twarcin n& kilka dni przed otwarciem tu
tejszej wystawy. Ponadto podjęło ono rze
komo starania, by zapomocą komend woj. 
skowych w okupowanych prowincjach 
■bałkańskich, skierować do Wiednia wiel
kie grupy wycieczkowców z Bośn<i, Serbii 
i t. d., które już były przygotowane do wy
jazdu na Węgry. Ale u skuick protestu 
Węgier przyjechali kupcy balkańtcy mi- 
pierw do Budapesztu, a dopiero Z powro
tem zwiedzą wystawę wiedeńską.

Wystawa została 16. otwarta. O He o- 
kazują się w niektórych działach większe 
luki, należy je przypisać ogólnemu hralco- 
wi surowców. Przyznać trzeba, że tutej
szy przemysł dotrzymuje kroku swoim 
sprzymierzonym, silniejszym konkuren 
tom. Specyalną uwagę zwraca na sichic 
bardzo nogato wyposażony d/lflł meblo
wy, piękną atrakcyą jest wysiewa bałkań
skich brokatów t dywanów i okazy rodzi
mego przemysłu artystycznego, jakoteż 
wystawa wyrobów kuśnierskich, którą n- 
loli tylko wojennym dorobkiewiczom mo
żna polecić. Ponadto są reprezentowane z 
lłc*nyml wyrobami fabryki konserw, które 
doszły tu w czasie wojny do wielkiego roz
kwitu, i produkeya wina.

Ta ostatnia spodziewa się w tym roku 
dobrych zbiorów. Stan winnic jest pomy
ślny, cena w<na waha się między 1006 do 
1200 koron za hcktollfer. Tylko w cen
trum okolicy tokajskiej, w Satoraljaujhely, 
przyszło do bardzo słabych obrotów, ał 
Dowiem władze policyjne wyrugowały 
stamtąd róznemi szykanami kupców gali
cyjskich, co spowodowało tez liczne pro
testy ze strony poszkodowanych produ
centów. Ntdzupan komitetu zempleńskie- 
go, w którym leży Satoraljaujhely, zapo
wiedział Zresztą założenie ołicyalnej gieł
dy dla handlu winem w tym mieście.

Na tutejszej giełdzie nie zdołał się u- 
trzymać ruch zwyżkowy z początku mie
siąca. Dopiero korzystniejsze rclacye wo
jenne oźywłly tendencyę, do czego przy
czyniło się także podwyższeme zakłado
wego kapitału węgierskiego banku ze 100 
milionów do 140 milionów koron,

Dr. Otto S c h l o s s e r .

Sprawa zaopatrzenia 
ludności w obuwie.
Zaopatrzenie a<ę w skórę należy dc 

kardynalnych bolączek l do największych 
trosk każdego gospodarstwa domowego 
w czas>« wojennym. Olbrzymie zapotrze
bowanie tego artykułu dla arm<i, a zara
zem zmniejszenie produkcyi, szalona dro
żyzna skóry, a równocześnie niemożność

zakupienia jej, — oto przyczyny l skutk* 
a zarazem istota -problemu* skórnego. 
Jak w-szysik>e inne artykuły z-opatrzema, 
tak iet l skóra podlega przymusowi odda* 
nia na rzec/, państwa, jak wszystko inne* 
co zaspokojeniu niezbędnych ludzkich po
trzeb służy, j skóra została ujęta w ściele 
karby gospodarki central.

W  innem miejscu została przedstawio
na nrgam.:aeya zdobycia tego produktu 
pr/ę7. centralę. Nas rejmufą dćUSZe losy 
skóry: crganzacya ro/di/siu urdz/ lud- 
ność, om6wien/t dotychczasowej (  oakre- 
śkrfe projektu przyrzlcj akcyi rozdziel' 
czej. Instancyą do tego powołaną są Uh/ 
handlowe, którym pozostawiono w lyis 
k'cninkti dużą twohodę działania. Izba 
handlowa, której przydzelono szafunck 
tym drogocennym artykułem, znalazła się 
w położeniu bard:-) trudnem. Iłoś* skóry, 
jaką m'afa dc> dyspozycyj, nie stała w ża
dnym stosunku do iloici potrzehuiących, 
— notoryezre pokrzywdzenie Galicy! tru
dność tę is3»czc '/ooslrztlo. a tu chodziło
0 to, eoy skóra była dla wszystkich. 
Wobec n errożnrtci zaopatrywania W3*Vlt 
kich. obnła Uba ban<ilovM drogę p a r t y 
k u l a r n e g o  przy dziełu skóry j cv.*nei 
kia: e, uchodzącej według powszecb.rego 
poglądu z.a naibardtici potrzebującą, któ
rej nędra miała cw-d^rryę w szczupłych 
pobornch drzedniczych. Izba przydziułnłz 
skórę urzędnikem »a potrednlclw**rn 6r- 
ganizacyi. zwłąz’ -sw i konsutnów. Reszt.1, 
olbrzymia rzesza niezorientowanych, cs- 
ly prolcfaryat -wcj.nny , rekrutujący się 
* dawnej warstwy średniej i niższej, po- 
zbnwłony hył skóry, którą nabyć mógł 
t y l k o  w drodze handlu pokataefto po 
paskarskich cenach. Stan ten oł# mdgł b̂  ć 
ulr. ymany na dłuższą metę. Pokrzywdze
nie całe) tsiungi n^zsmoźnych -be* sta
łych poborów- Idło w oczy. »Nowy Dóefl- 
n/k- stał s/ę nredownik/em upounUcchaio- 
n>a przydz/alu skóry, zmiany -klasowego* 
hasła rozdziału na system uwzględniający 
potrzeby w s z y s t k i c h .  Myśl ta prze
biła zwolna gąszcz skrupuiów 1 uprzedzeń
1 stała się, jak nam sekretarz Izby handlo
wej p dr J o s e ł e r t  oświadczył, podsta* 
wą nowego projektu rozdziału skór/. Sfi
nalizowanie tego projektu i jego retllsa- 
cya zajmuje obecnie Izbę handlową a w 
•'czcgólnoścl jej b. gorliwego * duchem 
prawdziwie obywatelskim się kierującego 
sekretarza p. dra. •łosełerta. W  najbliż
szym czas*e ma się odbyć kocrerencv<t, 
na którą zaproszono też przedstawicieli 
nic£>stram i Krajowego Zakładu odzieży, 
która projekfy dra Joscfcrta weźmie pod 
obrady i da nowemu systemowi awą un- 
kcyę.

Zaopatrzenie ludności w obuwie na
stąpić ma według tego projektu ca pośre
dnictwem dwóch typów warsztatów szew
skich. Pierwszym — są -tanie • warszta
ty napnwy obuwia*. Drugim — zakłady 
•indywidualne*, pozostające pod kontrolą 
Izby bundłowcj, Tanie warsztaty otrzymy
wałyby skórę tale wierzchnia, jak I n  * 
dnią r trzech żródei: * Izby handlowej, i  
Zakładu Odzieży 1 z centralnego hurra 
skórnego przy C  O. G. po niskich ce*»arS, 
w zamian za co m l«łybv or. >wia*ek wykS. 
nywania w s z e l k i c h  robót izewsh vl», 
—- * wyjątkiem szycia gotowego cbuwir —

1 I.. PEREC.

Grzeszna krew.
(Dokończenie.)

Zimne ciarki watrząanęły mną... I jut 
IfM przy mnie...

Mruczy )ak dzikie zwierzę. Tem! 
f^eryowanemi rękami zdziera zc mnie su- 
kn>'« parzy mn<« twym oddechem, targa 
*nic, całując Zębami...

A ja bronię się, t  obrzydzenia i stra- 
-nu, bronię się zębami i paznokciami, wi- 

*lę jak wąż, a głęboko, głęboko w sercu 
••i płotnyc*kiem życzenie, by on zwycię-

. On zwycięża, a nkacya osypuje nas 
neżystem kw ieciem .

rOtem.M do domu nie mogłem >ŚĆM.
— Dlaczego? Matk aprzecleż v/szyst- 

0 przebacza.*
— Nie o to idzie, siostro. Nie mogłam 

0 n>ej pójść jako grzeszn i ca . . .  Sta- 
7Hczo; lepsza już śmierć. Nl«mogłam so«

^'obrazić, bym mogła zatruć grze- 
. m mym oddechem Tcf powietrze...

" wolno mi być z mą rażem w jednej *z- 
u - »o wiedziałam!

Leciałam  do domu obdarta, podrapa- 
kw iA tea  akacyt ale tyiko  do

okna i przypadłam ustami do szybv**
Ona stała w izbie przy atole. Ta po

bożna, święta, modliła się do Boga...
->cj wargi napewno mamrotały: Ojcze 

niebieski. Ojcze litościwy, zlituj się nad 
naipl... Zlituj się, Jak ojciec lituje s>ę nad 
dzieckiem.* Ojcze w niebie...

— U waa też się tak mówi?
Ona dziwi slęt
— F uciekłam, siostro*.
—  Dokąd?
Z miasta, w świat... Dalej 1 dalej od 

niej, by jej nić obrażać, by jej nie zawsty
dza*... Niech myśli, że gdz>eś Zginęłam, lub 
dzikie zwierzę mn<e poszarpało... I daleko, 
dal*ko za miastem, upadłam na drodze...

I ktoś przejechał, może mój własny oj
ciec.*

— Co mówisz, dziecię!
— Być może...
Staiy mężczyzna z koclem’ oczyma. 

Przystanął, podniósł mnie I wziął na wó
zek..

Wnet po raz dmgł mnie shańbił... Przy
jechał na stacyę, kupH bilety, tu przy* 
wiózł, u siebie trzymał czas orwien e po* 
'*m M»rred*ł...

Plrda i zmłcszina chce ona od*jić...
Oet-nj. rloK*ro. vyp lj gOryc* do

końca:
t— Ona, ta pobożna, święta moji, do

wiedziała się, poszła za mokni śladami, 
zemdlała i — umarła...

I leży tutaj pogrzebana na cmentarzu..
A  ja wiedziałam, i n*e stałam przy jej 

łóżku... Nie ja jej przymknęłam oczy... 1 
za je} pogrzebem n>e szłam, i ni ewidzła- 
łam je| grobu***

N>e mogłam. Nie mogę, ni* wolno mit
I szłam t rą kd orąk, z domu do domu 

i piłam wiele •00

Lekarz ma też warytckir ręce, dłu
gie patce I obmacywa też powietrze ota
czające zakonnicę.

— Już, choroba już i twarz ogarnia... 
— mówi do siostry, bez akry litości...

Ona tymczasem wykrada mi lusterko 
z pod poduszkL Ja  widzę, lecz udaję n*t- 
widzącą 000

Dziś ratyił, że już długo nie potrwa...
— Dzielno, mów* Ona do mme po je- 

go wejściu, — c*as ustatkować akr -- po
godzić się z Bogiem...

— Ba, — dodaje smutnie — gdybyś 
była nasze{ wiary...

I opowiada. Jak jej Bóg dohrv. jr.LI 
miłosierny. Wszystko przebsern .. Jeśli sie 
tvlko nekiitiijc, jeśli «le tylko okazuje skru
»;h"... O * fani otw iera hr.imy n’ełia...

— Nie chcę. siostro, do nieba! r
— Co -  •?

— Tam jest meja matka' knycz- w 
przestrachu śmiertelnym. Zapominając O 
przyrzeczeniu danem »oh!e, te jej imie
nia n<e wspomnę...

Ona powstaje nagle i wzruszona w/ 
chodzi powoli, mówiąc:

— Jednak, pomyśl o tem, d»iecłę.* 
ł zakrywa sobie dłońmi oczy...

Dumam....
Pc całych nocach myślę ńpłę lak ma

ło i tak źle...
Ale nie myślę o pokuci* l •kniaze.., 
W  piekle zginąć chcę. . .
Ż n i ą się nie spotkać! A sleWa tok 

nienawidzę, tak n*e cierpię-' Na sobli sa
mej chciałabym sic zemścić .*

N»e chcę c*ynlć pokuty.
Przesiałam sir tu przecież moduć. 0 

cóż można prosić Boga *. Brra łt  mogń 
jcszcfe bardziej rozgniewa*, by jesteu o- 
strzej karał, jeszc<e surowiej!

śmiertelnie przerażona dumaflL. sta 
zupełnie o czem innem. Chcę tu umrzei, 
— to mnie tu pogrzebią 0000

W  jednej ziemi teżeć > n 1 ą razem nk 
chcę ... Nie rhcę ziemi, w któret ow  ł*H| 
zanieczyszczać mcm ciałem *. Stanowczo 
■de ...

^yjżć stąd muszy wyp* w  ślaMM 
ówiai     *
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dla n ł  | u ludności.
Zakłady tc mają rucyą bytu t y l k o  

•iku uzupwfn-enJe rozdziału obuwia, do
konywanego pr*ez Krajowy Zakład Odzie
ży nredzy najuboższą ludność. Zakład ton 
pojada w aweśch im jaz^ach w>ę!h>c «o- 
i-ny śot f rwcj (M obuwia, ktprr powi- 
nMu wydać obwrtic ludności, najbardziej 
potrzebującej, idąc wzorem przeprowa
dzanej ubi Ciue przez «ltb'« akcyi doraźna) 
pomocy dla urzędników.

Zasada chronicznego czekania z wyda- 
wuiclwcm obuwia (czy odzieży) aż do u* 
rządzenia olbrzymiego i skomplikowanego 
Mtajalu biurokratycznego w całej Ual<cy«, 
ire mo/c wobec katastrofalnego braku o- 
bufcin i krytycznego położeni ludności 
wy trzymać krytyki, 1 musi bilę rzeczy u* 
ftapi* zasadzie i praktyce n t i y c h m u i -  
H o w c g o  rozdziału.

Goyby Zakład otworzył podwoić swych 
magazynów dla okrycia bosej niedoli, gdy. 
by, pokrył najniezbędniejsze zaopatrzenie 
najuboższych, mogłyby >tanio warsztaty 
naprawy obuwia* o b o k  t « g o  interny 
Vvr0'« pracujące oddać wiclklo usługi jako 
i i i  ł a r o z e r w ą ,  jako aparat odnawia* 
bcA* i reparujący zużywające się »duiv« 
Zakładu. Warsztaty takie jut istnieją. 2o* 
flnną cne jednakowoż odpowiednio Zre
organizowane i wyekwipowane w skórę. 
Ha rat/e rozpoczną pracą cztery takie 
warsztaty: 1. pracownia K. B. K. 2. 7akład 
Hajlnora przy ul. Grod*kicj. 3. Drobniaka 
na Zwierzyńcu i 4. pracownia Stec/kow 
sklcgo przy pl. Frańdszkańakim.

'^umZlaty tc spełnić muszą dwa wa- 
runki, postawione im przes Izbę handlową 
a mianowicie, te 1. będą r * e c * y w i ś c i c

Euowaly t y I V o dla n a j u b o t > z t i 
łOśd, 2. tc Izbn m>eć będzie należytą 
trole nnd sposobom utycia skóry i ce

nami obuwia. — Nasuwa się tu jedna tru
dność, a mianowicie ustalenie kryteryum 
dla pojęcia ^najuboższy*. Am census po
datkowy, ani stanowisko społeczne nie są 
dzisiaj dostatecznym miernikiem ubóstwa. 
Wojna spowoaowala jak najdalej idące 
Or/csunięda i przemiany w stosunkach 
majątkowych jednostek. Nędza pod po
krywką blichtru > bogatej ssały zewnętrz
nej jest dz ś równio częslem zjawiskiem, 
iak bogactwo, chodzące w łachmanach. 
Pewnero udogodnieniem mógłby lu być ka
taster bonowy, jaki znajduje się w posiada
niu piagialratu, dc i on n>e pokrywa się z 
cyfrą ' nojuhoż»*ych« naszego tniasla. 
Dróg u zaś rzec*, wprawdzie natury techni
cznej, nie mniej wszakże ntająca wpływ m 
pytanie, komu należy przyznać obuwie, to 
kweslyo, kto nta wydawać lu- *y na czyn
ności szewskie: c*y Izba handlowa, c*y 
/"skład Odzieży, czy wybrany ad hoc ko- 
ińMet obywatelski. Naszcm zdaniem naj- 
ndpowmdnlcjsze byłyby komitety miesza
na, w których przedstawiciele Tzt>y handl. 
t sprezentowaliby czvnnlk fachowy, hamu- 
I-ący nadmierny szalunek skórą, przedsta
wiciele obywatelstwa wszelkich stanów i 
warstw czuwaliby nad sprawiedliwym ! 
rftWbomlcrnym rozdziałem. — Przyptts*- 
eUtny obrót tych zakładów wynosśc bą- 
uflk około 200 por obawia dzienni#, co 
ś łiio w l ÓOM par mles/fcts/e, a zatem fuż 
pOWażną ulgę dla naibardzłcl potr»ehują- 
ryrti.

Ilia
— Doktorze, wypuść md# ze szpl-

— No, spróbuj'zejść * łóżka....
— Doktorze — przerywa sioetra — 

prftarą j«j lepiej zapisać środek nasenny, 
Oba śni tak mało i źle.

Zapisał a cna przyniosła mi — morfl-
i* .

— Te jest straszna trucizna — mówi 
— wiece) jak dudę, tr*y krople naraz, — 
idach Pan Bóg broni.

A  Oaazecaka jest tak niewinnie Mała,
a promienie zachodzącego słońca z n*ą
‘grają*.

Zlrtmą w ogrodzę rośplewat się ptak... 
Nie wzięłam ani kropli i nie mogłam 

oka zmrużyć. •H
Być pogrzebaną na żydowskim cmen- 

'arzu — nlr I nie!
A  >arai nazajutrz:
— Siostro!
— Co, dziecino?..
ile litości dla konających! ...
— Poślij po księdza....

Poco?
— Chcą pr*yjąć waszą wiarę. Chcę do 

twego Bo a, do wnsiego miłosiernego 
Btogą...

Ucieszona, wybiega szybko jak strza-
Ja  ca nią wołam. To ze mnie kr*yczy, 

nic tuog^ s'ę powstrzymać:

Ale jak już zaznaczyliśmy, wsrb*taly 
te są pomyślane tylko inko uzupełnienie 
doraźnej rozaprzedaźy obuwia gotowego 
dla najuboższych prze* Szatnie ludowe.

Drugim typem wnrs*ił»l6w obuwiu, to 
w a r z t a t y  - In d y w i d u a l n e * ,  rojją- 
cc służyć potrzebom ludności niezamożnej 
aczkolwiek nic »najubozazcj«. (A któż nint 
dzisiaj n>o test?) Są to pracownie t y c h  
szewców, Mói*y zgodził1 si« na cennik u* 
stanowiony pr*ez Izbę handlową w poro
zumieniu z cechem szewców. Majstrowie 
ci, których liczba dojdzie przypuszczalni 
do 50-ciu, otrzymają większą ilość akóry 
spodniej — poza normalnym kontyngen
tem, pr*ydz*e!anyin wszystkim majstrom, 
(wynoszącym około 50 kg skóry roc*n!e). 
Wierzchy zaś zakupi konsument u kup
ców na asygnatę otrzymaną w Izbie han
dlowej. Plan ten jcat kompromisem pomię
dzy stanowiskiem -dać c a ł ą  skórę kon
sumentom* a stanowiskiem dać cała skó
rę szewcom*. Pierwsze jest niemożliwe * 
powodu s*czupłości za na sów, drugie —  z 
powodu złych doświadczeń, jakie poczy
niono Z azewcsml a mianow. < tego wzglę
du, ża kontyngent im przyznany nie przy
czynia się bynajmniej do obniżenia cenv 
obuwia, stanowi tylko rod*nj premii dln 
szewców. Ten sposób zaopatrywania w o- 
bawlc mu kflka *alct: odciąży Izbę hando- 
wą od agend c*ysto komcrcyalnych, od dc- 
laiUcznc) sprzadoly skóry, da uprawnio
nym kupcom, którzy )uż od tzoregu mie
sięcy nic otrzymują skóry w drod*c legal
nej, możność uczciwego zarobku, a co 
najważniejsza, da konsumentom skórą w/a- 
rzchn/ą i możność sprawicn/a bob/o pary 
obuwia *a 120 koron. — Rozsprzeduż dc- 
tailiczna skór wierzchnich umożliwi obe
cnie ta okohc*ność, źc państwo dokonało 
1. lipca b. r. (po raz pierwszy) zajęcia skór 
wierzchnich chromowych, wchutek czego 
otrzyma Oalicya teraz po ra* pierwszy 
I l o ś ć  tych skór, odpowiadającą procen
towi przytnanych tkór podeszwianycli, t. 
|. 28 proc. ogólnego kontyngentu. Ten fakt 
zwiększy aztenzywność rozdziału. Intcn- 
*ywnoś« zaopatrzenia zaś spotęguje cko- 
nomic*nlc|nza, niż dotąd gospodarka wic 
rzchainh Izba handlowa nie będzie iuż bo
wiem wydawać całych skórek, ale da wc 
własnym zarządzie wyrobić cholewki, 
przez co będ*<c mogła spożytkować mnó
stwo odpadków I skrawków. — Tak wy
gląda akcya rOzddalu — w (euryil Czy 
praktyka zaspokoi oczekiwanie, czy ulży 
nęd/.y obdarty cli i bosych rzes*? Cisną 
się tu pod pióro rcflcksyc i wspomnienia 
n. p. nsygnut na odzież. 1 tu mieszkańcy 
dostawali '»•* magistracie) karty na odzież, 
któryc* » p c ów nic mogli żadną mia
rą *rcrl ...ć. Kupiec bowiem zamiast
sprzeduć koszulę *s 18 kor., wolał ją scho
wać i pozbyć za 150 kor., albo wyniirn'ć 
na inne artykuły również po cenie maksy- 
malnei. Czy podobnego fata morgana skór
nego nie należy oczekiwać od nowego pro
jektu asygnat skórnych?

Zauważyć należy, że jest jednn różni
ca między rckwizycyą matery* na odzież 
a sajęciem skóry nr*cz państwo. Matcryę 
zabrała Centrala bawełniana d o p i e r o  
u ktrpen, porost ov/<ając mu 20 proc. wła
snych zapasów i dlatego jest ze względów 
psychologicznych srprost zrozumiałe, że

pozostawionej mu skromnej res*ty nie 
chce **nprzcpaścić« po cenach maksy
malnych.

Skórę zaś rekwiruje się wprosi u pro
ducentów. Kupiec jej wcale nic widz*. Dla
tego mógłby ją sprzedawać nu asyćnaty, 
trzymając się zasady: -nic misiem nic, nic 
stracę nio«, ba jeszcze synkom. I gdy by nic 
ten duch pnskarslwa i korrupcyl, jaki pa
nując dzisiaj wszechwładnie, ogarnia i 
najuc*ciwyezych, plan powyższy zaopa
trzenia ludności w tanie obuwie mógłby 
dać pożyteczne re*ultaty. Zaprowadzenie 
i wykonywanie najściślejsze) i dobrze zor
ganizowanej kontroli nad sprzedażą datai- 
uczną, r e j o n o w a n i c  sv*r*edaży dla .1- 
nikmęclfl zabójc*ych -ogonków*, stały { 
równomierny przydział skóry kupcom po 
cenach maksymalnych z nieznaczną nad
wyżką ceny kupna przez konsumenta, ro*- 
szerzenie 'Małalności -tanWi warsztatów 
naprawy obuwia^, stworzenie no\rych pra
cowni tego typu (w szczególności jcszc*c 
jednej na Kazimierzu!) — oto kilka kar
dynalnych postulatów, których spełnienie 
bytoby wielklcm dobrodziejstwem dla lud
ności, strnowiąc koniec b tr—obuwie*.

Milan M a r k o w i c z .

MAŁY FEJIETON.

Wojna, i
W przejasną ciszę południa, w chwili 

słonecznego rozmodlenia padi nagle zdy
szany ochrypły krzyk wojna!

— V7ojna — *aszumiał las, jęknęły 
góry, westchnęła ziemia.

— W  czasie żniw, w pełnym słońcu, 
gdy brzemienne z<arncm kłosy, jakby w 
niemej podzięce pocliyMy się md ziemią, 
gdy drzewa w sadach uginały się pod so
czystym pachnącym ciężarem, w czasie u- 
śmicchaląccgo sic ziemi macierzyństwa — 
na przebogate, błogosławione jej łono 
wdz>eruć się poczęty syc*ące, zatruto, 
czarne fale zagłady.

Powstał kto żyw: młodzieńcy, dzieci, 
starcy, matki, ojcowie * wyclągnlętcin* rę
koma, z krzykiem na uśclccli pobiegli w 
stronę Czarnego Żródla, skąd płynęła n*- 
s*czqca ciecz na złote poło.

— Nasza praca i trud, nasz pot, nasz 
chłcb pows*cdnt — wołali z rozpaczą, wy
ciągając ręce w obronie życia 1 dobytku.

bnrrmnic. — Przez najwęższe szcze
liny przedzierały słę wezbrane fnle, to
piąc, unosząc zc sobą dojr*atc ziarno, ru
miany owoc.

Źwolnn wracały Iłumy; stąpały po 
kostki w c*amcj topieli, która rozlała się 
tam, aż po wszc brzegi, aż zaginął syty 
plon, aż skryła ostatni złoty kłos.

— Szeroko rozwnrla, br*siłnn źrenfen 
tłumu tułała &ię wśród czarnych rozłogów, 
na których imuła się nakształt mgieł pr*e- 
powicdnła n<cnpowiedzlRTiei nędzy, głodu 
1 cierpienia.

Bez oporu poddali się gwałcącej prze
mocy, która *n|eważyłB ich ludzldc, świę
te prawa: nic mieli świadomości ni poczu
cia wiasnrj, wszystko mogące) potęgi i 
mocy.

Cecylia Kuhmcrkci-Sirkcsowa.

— Prędzej! Ntc wolno m| leżeć na ży
dowskim cmentarni

Na szczęście, nie dosłyszała już tego.
I stało się to jcezcze tego samego 

dnia....
Przed śmiercią epicezno nie utracić 

duszyczki... .
Nazjaulr* przychodzi lek&rt, wie już 

o wazyaćLIam; mówi do mnie j  itou  ode 
drmeit

— Paskudztwo!
Jakie, ide poznałam odraiu, śe on 

Ź g ?? Ale skąd on przychodzi do *akon-

— Takie śudństwo przed śm*crciąl
—Proeze meczeć! ofuknie go siostra.

Łydt 2yd! Tak ale ofuknie Zyda
I ogląda go w*rokiem pełnym niena

wiści .M A laka ona piękna w tym gniewie.
Lecz on nie może m<lczcć; piana try

ska mu z ust:
— Gdy na progu życia mloddenlec 

eee zakocha się _

— To było u pana?
Nic poznaję je) głosu: syk żmlji...
On się nie poskramia:
... Albo a porodu karyrty?! Nic, ot 

tak sobie, gwoli głupstwu, gwotl idyoly- 
zmowl, jakim jest rcłlgla, ciorplcć przez 
cale życic....

- M ile *

Na »ty*l
Poczynam się litować nad doktorem, 

drżącym z w*burzenła na całcm cłelc.
— S*kodfl — krzyczy ochrypłe 

szkoda!
Szkoda, te niema Boga, nieba, piekła, 

że to wusystko tylko zmyślona bajka, by 
łapać duszyokl... Dl# mnfe f dła tak<ch, 
jak ja, przydałoby re niebo, 1 Bóg w nie
bie, I l a .  co karze. Dla nos powinno ist
nieć piekło, rzeczywiste piekło, * kotłami 
smolnymi i wiecznym poć niemi, nieustają
cym ogniem-

—Oby, doktorze!
Zmieszany pafrry na mole 1 uefetea.
Siottra mlłoslcrdda spełniła swój o- 

bo wiązek chrześcijański, I dała znać gd*ie 
trzeba, że lekarz, sam wy chrzczony, od
stręcza od świętej rehgiL

Przychód*! do ranie * Innym .... Ze sta
rym, Z lyeą czaszką, uśmiechniętym. Ona 
ma czerwone, nabrzmiałe oc*y — boli ją! 
— jego stare oczy nie głaszczą tak po twa- 
r*y m

— Kłamstwo ... Nodaremnic prze
straszył mój gorączkowy kolega ... W asi 
są tacy fanatyczni. I  dziwne —wychrzcze- 
ni jeszcze bardziej ... Nic dz<wne, siostro?

Ona mlczy.
— Kolące w nich jeszcze mocniej. -

Z DMA.
— m sclw  balloerewŁ N* pr*yiióq v 

NiemieckicM Towar*y*twfc wv|!o«l! > 
•ckrotars ilinu  urądu kolonUlnogc ar. So l fi 
mowf, w której prondiodsi punki u  poaktes, «. 
•Ulnią eouncyeeye Bslfoure. Wob-c iądani* 
toura raanektowenia k o 1 o ■ i i olamieckich ». 
<wiadcxa dr. Sold: •Chcemy nregnloweata kw»,tri 
kolonialnej w my*, tej tatady, ko poeiaamkct keh! 
nietne m*U udpow udać eitom gospoaaresyn. Urf> 
dów euroj>e|«kicli Tylko te n-rodr sdobyly $oK, 
moralno prawo do poteźi kolonijnej, k ttr. 
wały ludikoM a ludów raiy k*ołow«j. Natląp- 
omawiał dr. Solll oświadczenia 0alfoura c BcU 
Rocyi, Rumunii I Ffailandyt i ttwierdsfl, śe AwC 
w rzcczywiiloici nie myill o tych kra]ack Ut, 
chce wtnitcid leno tam ponownie pour wolenM, 
Rząd nł̂ mUct i — oświadcza dr. Solił — nie 
zamiaru |'valtcm snanektowaś ta kraje. Wkolt, 
kon«tatuic mówca, te po •tronie koeilcrt cUtft 
leszcze obławia ei# dątaośś do taiszczeaw 
Niemcy więc muazą walczyć do oatatacsaoici. n 
•ię cliuc :i •umienia ludów.

— Od Gdaśaki dc Tryaite. Pptłowlą S in a . 
Gtskfiliki i Sonarłc tłdali ii*  do M. bbltupa dr» 
Z c i  I i c a. by tfo powitać w Imienh Csacbów, p,_ 
laków i pld. Słowian. Nr konfercnoyi odczyUI ^ 
K o r o n c e  Hit powlUlny od prezesa Koła 
•klojjo du T c r ( I U. który z entozyuzmem to 
«Uł rr«yi>lr N<* komer*lo w hoteln Union po«io 
dział m. i. po*el -Skarbek* Jeśli Niemcy en^ 
mice profram: od Bałtyku do Baśdadu. to t &l» 
wlamc mop mieć »wó| program: Od C d a ś i k i  
do T r y e i t u

— Rodzina eartka. »Fremdenhlu(t« donor' V 
rząd mofM W.kt w zaaadzie zfiadzr •># * 
niem papfda. pneaieaianla carowe! i jej córki A 
IlUzpanłi, alo obecnie nie m> motlłwość Irc (r* i 
gdyt komunfkncya między Mokawą a obacnta 
mJebcem pobytu carowej fcat przerwana.

— Amenlcya na •Łndtwti*. Sztokholm. »A. 
•tonbladrt. donoti, tc t  procesu pozostałych prr? 
tyciu pusazerów przociw linii okrętował »CunirJ, 
|«rrc »YrlUa, tc na •Luzitanli« zna|aow*ls n 
•munlcya.

Krajowa konfereneya 
syonlstów węsienkich.

|Ko*csp. wt. •Nowego Dziennika-*)
BudapoeZt* 20 sierpnia 19H.

Dzisiaj o godslnic 9. rano roq>oczcł« 
się w małoi sali »reduty* krajt^ai Łuti> 
reneya węgierskich syonistów. Jest om 
dwunastą z rzędu 1 budzi we wasystłócii 
Kolach źydowsldch tem większe saJntcrc. 
sowanic, że dotychczas w esasie wojer 
* powodu różnych trudności odbyć się oh 
mogła. Starania przygotowawcz^c kotri- 
tetu byty uwieńczone pełnym sukccsca, 
gdyż liczba delegatów i gości jerC wprod 
tmponuiąca.

wśród delegowanych zauważyć no* 
żna bardzo dużo oPcerów i żołnierzy, wo- 
gólc syoniści tutejsi rekrutują się » 
wszystkich sfer tutejszego żydoatwa. Zw*l 
czący się w pubticznera życiu na tle mi* 
ioslkowych kwesty! religijnych ortodoksi 
i postępowcy, którzy także ustawowo M 
od s>cbic zupełnie oddzieleni onObnetni •«* 
lonomiczncmi organlzacyamL kunieruje 1* 
pracują tu razem w największej zgOó,,ł. 
tak żc niema tu mowy o partyach, tylkś 
o zjcdnoc*oncm żydostwie.

Przctyodniczącym konfereneyf wybf* 
no adwokata Dr. Leopold# Osztcreh 
gdyż upatrzony na tę godność prajc** 
Adolf Strausz *osta! w ostatniej chwil1 d* 
rzędowo przeszkod*ony. Po nader pl̂ Jj 
nem sprawozdaniu prczcb# organlzacd 
łnż. Armina Bcrglego, klóry zaznaem 
między Inncml, tc |cdyale

— Ale — zwraca się do mnie —

{>rawdr — wszystko jedno M. Nan 
est Bogiem wszystkich tworów, jego ^ 
lość jest równa dla ws*ystldch. Dla wsxT*ł 
kich bez wtględn na wyznanie «. Wszy*. 
jesteśmy lego dziośmi .. Jeden Ojciec 0* 
biański dla wszystkich ... A dl# WSZT*” 
kich, jeśli się tylko pogodzą Z Bogię* 
jest niebo otwarte ~. wcześniej lab f*  
źnkj ....

Zapieuje nową receptą, odefco<!4 
śralecbając się — {a zatrzymują eto*1 
I  w  przestrachu pytam dą jej

—  Prawda?
—  Prawda, ćUśectoof
— I żaden grzech fi*e zdoła aa 

wlrądć do piekła HI

— Żaden? Są ... Naprzyklad, gdy 
blc ktc sam odbierze żyda Under* * 
be* spowiedzi I niemi mę po^zrbu ehf**' 
śc<jańsldego Grzebie tlę go .jak pet -

— Jestem śpiąca, siostro!
One całuje mnie w czoło — nie

się — wychodzi, a ja chwytem flasP*ct> 
morfiny .«

— Nt zaws*c do piekła! Z mow ^  
tką (aetatni raz wspominam fef ław* 
gdy sic nip spotkam

Nia wińcie nikogo o moją śmierć*
Tlórn. se śędewsUage %
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powołany do zwalczania wzrastającego 
i Jnl* n* d*i*rt w krafu antysemityzmu * 
da) ogólny pogląd na położenie ryuni»mu 
w obecnej aobTe, uczciło zebranie powala* 
nicm * miejsc pamięć poległych na polu 
chwaty bohaterów z szeregów syuńskich. 
W szczególności nadmienić należy jedne* 
■to i  najtęższych pracowników stronni- 
clwa, dr. Ludwika Dfimeny*, który padł 
i»»zc*c w roku 1914. na rosyjskim Lunet; 
poniósł wielkie zasług' około krzewie* 
nja ido* syoóskicj wśród młodsjeiy uniwtr 
tyleekiej i rozwoju wzorowej Organ'Zhtyi 
sUulowcj.

Następnie uchwalono wysłanie lelc- 
jr«inu hołdowniczego do króle.

Po odczytaniu telegramów powitał* 
Mych i stwierdzeniu prezesa koiiil.yj we* 
ryhkacyjnef Marcelego Kramera, sekreta
rza tut. postępowej gminy wyznaniowej, 
te wszystkie mandaty są ważne, wygłosił 
profesor religil W a c h s b e r g e r  nader 
pjukną mowę powitalny w hebrajskim ję* 
ryku.

Następuje sprawozdanie komisarza 
funduszu narodowego dr. Wiktora Jorda
nu, który żądając powiększania biura 
prze* przyjęcie większej liczby stałych 
urzędników, podaje wysokoić zebranych 
od roku 1913 na fundusz narodowy kwot 
* K 96.9U7.— zaś wydatki na K 19J90 — 
które atoli przez centralny komitet w Ber 
lin'c zostały pokryte. Sprawozdanie kaso
we składa p. Dawid Kohn,  podający 
Hitbę s<cklowców na 4200, co jest obja- 
w cm uprawniającym do najpiękniejszych 
nadziei, zwłaszcza, jeśli się zważy, Iż w 
roku 1906 ta liczba wynosiła zaledwie 
100.

Rozpoczyna się dyskusya nad kwe
sty ą założenia akcyjnego tqwarzystwa pru 
juwego o kapitale 200.000 koron, które 
byłoby siln<ejszcm oparciem dla tygodni
ka partyjnego rZsido szemle*. (Przegląd 
żydowski). Poszczególni mówcy rozpatry- 
wują kwestyę wysokości pojedynczych 
akcyi, ora* zastanawiają się nad sposobem 
zabezpieczenia założyć się mającego ak* 
lyjncgo towarzystwa przed ewentualno
ścią przejścia w ręce nicsyonlstów. W  
‘wiązku z tą dyskusyą, w której *ab|cra 
ir,[J/y innymi głos Dr. Nisbn Kunan, wy
łaniają się różne propozycye. Odnośnie 
•lo utworzenia funduszu nakładowego, ma* 
ląccgo za cci szerzenie żydowskiej kultu
ry. Dotyczący lej kwesty! wniosek adw. 
dr. Illcsa b l a n k a  (z Marmarosz-Sziget) 
zoi tais przyjęty, jakotet wniosek rozpo
częcia subskrypcji na udziały akcyjnego 
towarzystwa prasowego, które w pewnej 
prawnej lormlo zostanie połączone « or- 
gsn<zacyą. Główną zasługą około założe
n i tego akcyjnego towarzystwa przypi
nać należy wspomnianemu wyżej adw. 
Blankowi, który zebrał fuż 100,000 koron 
na ten cel.

Następuje dyskusya nad kwestyą 
rndany statutów, prze* powołanie do ży- 
Tia nowych komisyl.

(Ciąg dals*y w jutrzejszym numerze).
Dr. O. Sclił.

K R O N I K A .
Kraków, 22. s>crpn'a.

— Pobyt ministra Galeck/egu w Kra
kowi*. Min. Gałecki przyjmować będz<c 
interesentów dz'ś we czwartek od gud*. 
9-tej rano, w gmachu Starostwa. Wyjazd 
ministra do W ieliczl# odpada. Obywatele 
Wieliczki będą mogli być przyjęci pr*eZ 
p ministra w Krakowie.

— Trzy da/ bezmięsne w tygodniu. 
Według ro*porząd*en>a wiedeńskiego u* 
rzędu dla wyżywienia ludności z dn<a U . 
sierpnia b. r., sprzedaż miąsa surowego 
lub przyrządzonego (gotowanego, pieczo
nego, wędzonego, solonego I t. p ). to* 
drież podawanie mięsa i potraw, składa* 
lących sie w całości Inb części * mięsa, jest 
w poniedziałek, środą i piątek każdego 
tygodnia zakazane. Również w prywat
nych gospodarstwach n«e wołuo w wyżej

wymienionych dniach przyrządzać lub 
spożywać mięsa lub potraw, które w ca
łości lub w części składają s>ę z mięsa.

Pnc* mięso rozumie się wszelkie ja
dalne części Z bydła rogatego, cieląt, świń, 
owiec, kóz, koni, królików, drobiu dzi- 
'■żyzny dalej konsemry L mięsa, wędliny. 
Oraz szynki i kiełbasy * wyjątkiem tvcb 
śstunków wyrobów masarskich, kt re oo- 
^tyema władza kratowa specyalnk ozna
czy, a które są sporządzone orzy użychi 
krwi lub wewnętrznych organów bitych 
‘Merząt,

Niestosujący, się do lego ror por zę

by

| dzenia będą karani pr̂ cz polityczne wl.»-j 
dze powjaloy. c grzywnami do wysokość* 
20.000 K, lub aresztem do sześciu miesięcy 
J cżcli przekroczenie. popełniono podczas 
sprzedawania, może kupiec utraci*! pozwu 
lenie na npr*cdaż mięsu na zuwszc, lub na 
pewien oznaczony czas. Rozporządzeniu 
to obowiązuje od dnia 19 l>. m.

— Pos/cdzenic miejskiej Rady gospo
darczej odbędzie się w piątek bieżącego 
tygodnia, przy współudziale miejskiej Ko* 
miayi aprowizacyjnej. Omawianą bodzie 
sprawa aprowizacyi miasta i założeni* fa 
bryk' wędlin końskich.

Ze statystyki żydowskiej kuchni o* 
elsk/ej. Miejska żydowska kuchnia 

ohywalclbka przy ulicy Zielonej, przeina
czona dis ludności żydowskiej, reflektują
cej na w»kt rytualny, wydała w czasie Od 
12 grudnia i9io do 12. sierpnia 1918 — 
272.285 obiadów i kolucyi. 79.309 herbat, 
145.541 zup wydano na śniadanie dla dzie
ci szkolnych. W  czasie od 8. maja 1917 do 
8. sierpnia 1918 wydano dla mtod/Jcży 
szkolnej 31.782 obiadów i 29.000 kolący i.

Cyfry te są rzeczywiście imponujące 
... ale czar pryska, jeżeli sie zważy, że jest 
to sprawozdanie z 20 miesięcy.

D/denna cyfra wydunych obiadów wy
nos) około 10Ó0. Cyfra la spadlu w miesi* • 
cach letnich do 500. Na 8 miejskich kuchni 
obywatelskich | żydowska! Wdzisłcjszych 
czasach, kiedy zestawienie obiadu jest dh 
gospodyni wprost m ęc ze ń s t w em ,  kie
dy kuchnia miejska jest prawdziwenr do
brodziejstwem już nletyiko dla osób poje
dynczych, ale d la  r o d z i n  całych, lud
ność żydowska borykać się inut.1 sama ze 
swym losem. M'ejsKfc władze rzucają jej 
... Ochlap, Nn 40.000 Żydów jedna ku
chnia rytualna. Rcpruzcntacl żydowscy w 
Radzie miejskiej powinni energicznie do
magać się usunięcia tej anomalii i stworze
nia conajmnicj jeszcze jednej rytualnej ku
chni obywatclsldcj.

Podobnie krzywdą jest wybudowaniu 
kuchni ludowej dla uczniów kutolickich 
fprzy ul. Wolskiej) a zignorowanie postu
latów ... żołądków uczniów żydowskich, 
nie rozumiejących się nic n n>c na tej po
lityce miejskiej, n rządzących się identy- 
c*ncmi prawami fizyologiczncnii.

Pozostawienie tej sprawy Inicyatywie 
prywatnej jest stanowczo niewystarcza
jące.

Oba te postulaty kierujemy pod adre
sem prezydyum miasta Krakowa i żydow
skich członków Rady miejskiej.

— Wadl/we man/palacy» z kartami 
chlebów etn> Jak się dowiadujemy, przyj
mują miejskie biura okręgowe spisy loka
torów, uprawnionych do poboru chlcbj, 
sporządzone często przez stróżów a nie
potwierdzone przez właścicieli realności 
Wskutek tego zdarzają się niekiedy nad
użycia i szwindle, gdyż niektórzy stróżc 
podają Osoby, nie micszkanjącc wcale w 
danym domu, a uzyskane karty realizują 
dla siebie, co oczywiście wychodzi na 
szkodę ludności. Byłoby wskazane, aby 
miejskie biura okręgowe byty ostrożniejsze 
w wydawaniu kart chlebowych, w szcze
gólności, aby przyjmowały tyłku -pisy

lokatorów, potwierdzone lub sporządzone 
przez właścicieli domów.

— Zas>łk> Rzędu Polskiego. Centralny 
Komitet Krajowy opieki nad wojcnncini 
sierotami ogłasza ubszaiui następująrą 
odezwę: Do Rod*<n żyd. poddanych Kró
lestwa Polskiego) Centralny Komitet Kra
jowy opieki nad wojcnnemi sierotami i 
dziećmi opuszczoncmi, wzywa rodziny po
zbawione środków do żyda, zamieszkałe 
w powiecie krakowskim, których ojcowie 
są poddanymi Królestwa Polskiego (n<e 
Rosyi) • przebywają w krajach, * którymi 
pozostajemy na stopie wojennej, celem 
uzyskania dla n<ch zasiłku od Rządu Pol
skiego. Należy przynieść ze sobą doku
mentu stwierdzające przynależność ojca 
rodziny do Państwa Polskiego. Zgłoszenia 
Przyjmuje b<uro Komitetu Krajowego, ut 
Gertrudy 8.. I. piętro, w dniach 20.. 21. i 
22. b. r. Józef Sa r e ,  prezes. Ignacy D a n- 
Z i n g » r. rekretar*.

— Fałszywy alarm. Odnośnie do no
tatki we wczorajszym *G|o*t* narodu- ubo 
Icwającej nad przejściem ruin prastarego 
zamku ks. Lubomirskich we 9 iś,-iczii w 
ręce Żyda p. Hcnocha Scidenfraua za kwi 
tę 9 milionów koron i rozpisywani^ się 
na temat milionerów paskar*y, dowiadu
jemy się żc wiadomość ta jaet z nalca 
wyssana * źe p. H. Seidcnfrau ze sprawą 
tą nic mu n*c wspólnego, jedynie iak*ś 
pan Karol Sc*denfrau z Berlina zamierza 
utworzyć konsortyum celem nabycia k/u-

cza Wiśniekiego, występując sam w roli 
pośredniku.

-- Ubezpieczenie pakunków podróż
nych. Nadzwyczajne podniesienie s<ę war
tości wszelkich przedmiotów użytkowych, 
jak ubrań, bielizny, obuwia i t. p., nadto 
wzmożone dziś na kolejach niebezpieczni 
siwo kradzieży, czynią ostrożność i prze
zorność zc strony podróżującej publiczno * 
ścj rzeczą konieczną. — Wskazane to jest 
i»*c tylko w czasie podróży, lecz i pr/.v 
składaniu pakunków do przechowania w 
garderobie, gd**c kolej odpowiada zu wy
nikłe ut.ńly tyłku do wysokości 100 ko
ron. Najlcp*c) jest bagaż w jednym i dru
gim wypadku ubezpieczyć. W  tym retu 
■idiiiiiustracya kojci państwowych, działa
jąc w porozumieniu /. Europc|sk>cm To
warzystwem ubezpieczeń baguży pasa
żerskich, zarządziła, by urzędnicy kolejo
wi przyjmowali ubezpieczenia pakunków 
zarówno p»zy *ch nadawaniu, jak i przy 
składaniu do przechowania w garderobie.

-- Obostrzenie wyjazdu za gran/cą. 
Na polecenie najwyższego Zarządu armii 
będzie obecnie wyjazd do Szwajcarii,

Cańslw skandynawskich, Rosyi 1 na U- 
rainę bard<o utrudnionym. Chcący wy

jechać do Szwajcaryi muszą postarać się 
o dokument legitymacyjny u ministra 
spraw wewnętrznych lun min. domu ce
sarskiego. Przed przekroczeniem granicy 
muszą odbyć 10- dniową kwarantannę. Nic 
wolno zabierać ze sobą, druków, planów, 
rysunków, fotografii, filmów Up. Oprócz 
paszportu m u s i  wyjeżdżający posiadać 
następujące dokumenty: świadectwo mo
ralność, urzędowe potwierdzenie celu 
podróży da Szwajcaryi i dowód, że się po
siada na czas pobytu za granicą dostate
czną ilość gotówki. To samo tyc<y się 
Molnndyi i państw skandynawskich. Na 
wyjazd do Kosy! udziela zezwoleń wyłą
cznic komenda armii, i to tylko w celach 
gospodarczych względnie handlowych.

— Z Towarzystwa Esperanto. Dziś 
uc czwartek, o godz. 7 i pól wieczór odbę 
dzic sśę w lokalu Towarzystwa przy ul. 
Lubicz 34II. wieczór prclekcyjny. Od
czytane będą pierwsze rozdziały *.Pa in 
Tadeusza A. Mickiewicza w najnowszem 
tłumaczeniu cspcranckim. Wstęp d!a 
członków o r a z  gości wprowadzonych be/, 
płatny. — Nowy kurs języka cspeian<0 
rozpocznie się z końcem września h. i. 
Opłata za całość wynosi K  10 -.

-  Wykrycia wielkiego składa raster?!. Dnia 
17. hin. włamano się do kuclinf mir.tkania ptul 
Straszewskiego prcy ul. Smoleńskiej t skradziono 
Uuftiwej Stetani Kowalczyk btelirnę i gard«*obq 
warto*.i SOUO koron, oraz 200 koron gotówki. Po- 
stkodowana poznała We wtorek na tandecie erętć 
ikradsionirch priedmiotńw u 25 letniej Rosatii 
N a I a I. Natlówna tłumaczyła *•«. t»  rzeciy do
stała od Frani R u b in ,  samieiUikłei ptry ułley 
Dietla 45 W  rewłiyi, pneprowadioseł u Rubino
wa!, znnłciiono obok skradsioflyeh prtednłotów 
cały akład materyl i tukns wsrtoici K  200.000. że- 
cltodri podeirzenie, fa  Rubinowa prsechoWywata 
niateryę w celach spckulacyinycli. Badana, s la- 
ckn krawcowa, nła chciała wysnać, *kad ns lowar 
tyłku oiwiederyła, la  kupcy dali fe| matrrye do 
roboty.

~  liadsśau i wlaauala. Wa wtorek aresitn- 
wano 22 letniego Lobia F i a l a i a  w chwili, kie
dy akradł r kiasseni p. Wojciechowi Jaroszowi s 
WiellcsUi *»n koron.

17-lctni Andrse) Z ł e ( i d a k i wkradł »i, do 
sklepu wedhn prry ul Warssawskiei 21 i skrsJI 
tam M  k|. kiełbasy, wartoici około 2000 koron.

Pollcya aresrlowała Stanisława K d i n t  ( f t  
k ld rv  włamał sic do mlaaikanta Tadeusza Żarki i 
skradł mu w iii/kc t  gardsrohą i hlcIUną orał go 
tówk< 42° koron

Niawyśledicni sprawcy skradli Maryi Wa 
chowrj i  Ryhisk w no< y c dnia 19. na 20. bm. 
dwie jirowy, wartoici 0000 koron.

Z OALICY1 I KRÓLESTWA.
Tarnów, 15. sierpnia. IZ aprowiza

cyi. Rada miejska. Wylewy. Osobiste.)
Wskutek żądań ludności prawi* cal* 

go miasta, podniesionych na deputacyach 
u prezesa Kola polaklego dra TertUa, ma 
aprowizacya miasta pr*«jść * rąk tut. st& 
roslwa na Magistrat. Aprowizacya po 
przednia chromała wprawdzie, jak wazę 
dzie w Galtcyl, mimo to jednak dzięki ta 
rantom komisarza Portmbalsklego, chleb 
mieli m-eezkańcy do maja b. r., poderas 
gdy w Innych miastach chleba na kartki 
lut w początkach marca nie wydawano. 
Nie chcemy wydawać sądów przedwcze
snych, jednak Magistrat nasz do przedsię
biorstw szczęścia ni* ma —• nl* w*env/ 
więc. czy i aprowizacya w jego rękach bą- 
d*'e lepsza. Jeżeli jednak chce lego do
piąć, musi dobrać sobj* odpowiednich k*e- 
rowników Tymczasowo chodzi po Tarno
wie wieść, źe dyrektorem aprowizacyi mi 
zostać pewien profesor gimnazyalny, oso
ba w mioście n>eznana i ponadto z tsk 
wielką machiną, jaką jest aprowizacya, 
niaobeznana, prócz tego *ai niezbyt pię
knie Opisana * miejsc poprzedniego poby

tu. Także I wiceburmistrz dr. MOtz. kie
rujący obecnie nawą miasta, niezbyt, chę
tnie zwraca uwagę na swyc hwspólwytna- 
wców, niewiadomo, /. jakiego powodu cra
jąc do nich pewną idyosynkra*yę

W  ostatnich dniach zebrała się na ną* 
tuszu Rada miejska celem <ałaiw«en'a kit* 
ku sprąw’ przeważnie administracyjnych. 
Przewodniczył dr. Tcrlil. Po kilku tatef* 
pidacysch w sprawie czystości miasta, 
p* dniesiono w inlcrpelacyi brak gazu i *•- 
my Lanie dopływu tegoż w godzinach 
rannych * południowych, t. j. w porze, kie
dy gaz |c*l najkonieczniejszym N* Intel-* 
pclacyę tę odpowiadał Int. Klimczak,, pod* 
nosząc w pierwszym rzędne brak węgla f  
powodu zajęcia przez kolej transportów 
do Tarnowu przeznaczonych oraz pod» 
niósł, że ga*u brakuje r. powodu rekon- 
ctrukcyi pieca, któr* ta rekdnstrukcya po
trwa jeszcze czaa jakiś. Z kolei załatwio
no sprawę podwyższenia nnleżytośrl ża 
prąd elektryczny o 100 procent, oraz pr*y- 
/.nuno sckretar<owi Sypkowi dodatki wo
jenne Za cały wojenny czas. Następni* 
wybrano 4 w/lonków do komisy! aprowi
zacyjnej, która (o komisya ma się w naj
bliższym czasie ukonstytuować. Po <aia- 
twieniu tych spraw posiedzenie zam
knięto.

1’ow‘ul tarnowski ucierpiał *nuc/tile t  
powudu wylewów. Wystąpiła Z brzegów 
od Ciężkowic aż dio Tarnowa rzeka Blata. 
snuczną c/ęść plunó wtiniosla, ta zaś , ets 
pozostało, zrosło lub zgnito, tak źe nie 
iiiożne go użyć na żaden cel.

Koimsar* aprowizacyjny Porembalsk* 
wyjeciial nr czterotygodniowo urlop dó 
Marienbadu.

— Ofiarę katastrofy pod Ośwlęc/meau 
Krakowska komend* wojskowa ogłabZ*. 
że podczas przeszukiwania ^isly po ka
tastrofie kolejowej, pod Oświęclnicui, *nt- 
lcz<ono jeszcze 10 zwłok, których iden
tyczności dotąd n>e stwierdzono. Miano
wicie znule<iono żołnierza, który prawdo
podobnie nazywał się W L Majewski, ko- 
bic(<> która miota na palcu ohrąckę ślub
ną /. bterumi A. S. 1899; dwie kobiety w 
średnim wieku, robotnika rolnego Jakóbu 
Grzcs<aka, prawdopodobnie z Brzeszcza, 
kobietę około 25 letnią, która miała piZy 
sobie bilet kolejowy Ośwlęcim-Jasfo, ko
bietę dobrze ubraną, prawdopodobnie l  
Zaleszczyk, robotnika kolejowego, pizv 
którym była legilymacya na nazwisko A- 
dclla Weselskiego z Oderfurtu, młodą iś- 
koln 20-lelnią d*icw< zyne i chłopca w mun 
durku gimnazynlnym. Komenda wojskowa 
wzywa wszystkiclt, którzyby mogli udzl* 
lić jakichkolwiek wrskasówek co do o* 

sób powyższych, aby udzielili leli proku- 
rntoryi państwa w Wadowicach.

— Aresżtowan/e sprawców olbrzym# 
go wlaman/a w Lubaczowie Żundarmcrya
połowa w Lublinie arcszlowala dezertera 
Józefa Pobutę z Premyśla Z dwoma to
warzyszami i odesłała ich do Sądu polowe- 
go w Lublinie. Pobuta dokonał z b współ- 
nikamł w maju b. r. włamania do urzędu 
podatkowego w l.ubaczowie i skradł 
1,8000D0 K. Pobufa ł towarzyszami wy 
starali s>r o fałszywe paszporty, Itlórr ptzy 
nich thalczńrno. Zc skradzionej w Lubi* 
czow*c kwoty miał Pobułu W i
tysięcy koron.

ze ŚWIATA.
..■ialy sapo# poetęg kolo l>«łsis. Fu 

d.ltk« Floriasśotfu kołu Wiednia ti.pnll. w nucę 
ns wtorak banda /łolona t 10 rabusiów kolski- 
wyck ov Pociąg el«S«rowy. Wyciag«ł*łynii r«Wo|- 
waraal odsło im tis mas/ynłslę I psrsonsł podsga 
imtiaić do birmtgo sscbowaaia siy. Tymcsassui 
rofh.ll rabusia dwa ssagoay. *k*d wyciagngłi 
skrsynia t cukrem. Patrol laodarmeryi. /nSfduwcŁ 
•łę przrpadknwu w le) okolicy, przarwałs rąbu 
stora lek enmaoSc. Zoslasrlll »kr«ya*e i osiakIL 
Sieicls odalo się acbwfW

— Ismsky aproWiiaeyłas w Japoaft. Aai* 
Sti rdan. (B. K.) Wadtug dooieslMia Bkira ReeKra 
x Osaki x dala 14. słarpnła. •nlspokoj* ryiotrs* w 
Japotnk poRcsoot t rotbłjanlara tarakowtyck akta 
d.,tr nrśu,'prtybraty powataa kwoiy. s m j jw  
sklepy ryż» saraknłęto, UibroRray »!■«; s* 
•6Ł cas lakował stat>< pollcyiM I ratądai td* •• 
twarda. W macy rorpróssyla polkya lit r  eisWi* 
ml Sio osób armlowaso, prasrłe n  Uatdtm wie* 
kasyra ml«Sct« skoatygoowano wojsko, w arlOM 
mlejscosrosoMck wojak- srobllo aśytol a bfool
pabn*t. Fkscsdeocl w Koba spalił, graacb ti w r -  
uystara « kaoki i graacb dstoraika »lo4t Stke- 
boa*. Połi*yi btria Karaiba wobae nSsnPlifs 
fłoratr. W Nago ja tłum sapallł skfapy kaodlarsy 
ryjem, U/ Tokb srybito ssybe sr oluucb sklepu* 
rołkya raosiata stńedr woalów, graacbów pobił, 
csnych i ralearkad mbislrów. Qpoxycya pTl ygoto- 
śrub karapaałę prteciw o ą lm  — O rosrooksek 
tyck doebśłbray jui pokrótce w auratrie sreto- 
rałaryoc

-- leetaeseelaeegB JyśoieaUef aa Ukrabśo.
•VolksbbU« doooeii Piątek był kretowi, datą w 
nrzędowaab ftydosrsklego wbwtenrara aa ITkrd- 
r c Praca usiała we srsrystkicb depsrlaraeelacit 
Prserślae abkra ye. w który a* w clągs aaarafe 
enoijęcy dokoaaeo ycieb około geppełgauiN# <
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k d iu  ilfltjc  pca ..j.ieoia ludności fvd„ U K «  »  
zez rota* urzędy kratowe, tak n. p. dip.r-au Jy

l.itr... io w y i id. Tylko  lr/y  pokoje p o io ila -
‘ ‘   »j.

f
•fi p ó n f lu e j, «# !• « OowwiaoU IZCZ«|<HóW llkwl

W ltw  dla kuwuyi ijkwidacVjU*|
poniedziałek odbyło po.l»(h«n»« komi*

m w ii
daoyt i jMMOK-«mv<'ti teztylucyL V ostatnich
dniach uchwalHo ariel* gmin tydotrikleh — Jak 
Równo, Bialoc*rLi*w. I  lpo*j*c, Pawtograd. Odro
|draf I la. —  rezolucyę proteatujące przeciw »ka-,
routaib aarodowoo»_bl»t*j autonomii

—  (Mb kata twdre* K«parania. Na em*n 
U rn  tydomkJn w DiwISzku r«a, luj* ale 
wołamy, p n u  nikogo ni* chroniony. Na gron I

grób
lOWCII

przybua fćai blaizana tabliczka z napU*m w poi- 
•kim i ro*y.ai.tn jctykui »Tu apoczywa dr. Ale- 
kaaaaor Zamanhol z warszawy, lekarz lazaretuzaraza wy,

18. e&erwea 1916. r. w topolowigo, zmarły da. 
fa  roku ircU.« i

W grobla tym leży brat tlynncgo twórcy n- 
a mladzyfca mlgdrynatodowcgn »F»p*i»nlo«.
— Aresztowania tzsreowcłścdw. W  Odcttir 

arautowkno czarnoaceidca Pelikana i nul ■wlom-ga 
lako otkailyclala w  procetla H s |IIm  byłego !*>• J 
ała do Dumy, Zjmyalowakiego.

DZIAŁ GOSPODARCZY.

Zorganizowanie demobi- 
llzacri rzeczowej I zada 

nla handlu.

syi dla gospodarki wojennej i pr/cjldow»„ 
w klótytn rypk'c*cnlow„nc sq wszyslklc iii* 
tercacwnne władza ccrlmlnc. W  inletcsc 
sprawności rozdziału a raczej zu>.vl kowa- 
u"»a szczegółowego owych puedwotów zu- 
chod/i polr*cbn utworzenia mnicjszydi 
organów. Gdy jednak utworze ule takich 
organów wymnga dłuiszęgo prZYgOtowa* 
ula a jut ubn-iiie ukuZułn się poit*ebb ta
kiej instytucyf. któraby się zajmowała 
sprawami hnansowemi i utrzymywaniem 
w ewidencyi przedmiotów wojennych, ood 
lcga)qcych dcMobiilzacyi, rozporządzeniem 
ministerstwa skarbu z 13. lipca b. r powo
łano do iy c a  nu razie .raidtryach zakład 
głów ny dla dcniOMIizacyi rzeczowej*, kłó- 
ty nie jest władzę rządów n. lecz samoirt 
na oar.ną prawna f> charakteru; kupie
ckim I który przy prowadzeniu a|{rtid po- 
stępować ma wedle *asnd kupieckich. 
Bądź co hądż jednak zakład pozostaje poJ 
nadzorem rz^du, który mianuje dyiekcyę. 
Zakład t<n mu przrdcwszyslkicm za u  
damę przygotować owe urzędy dla s*czc 
pólnwego zużytkowania przedmiotów dc
mobllizqwanych lud*icż sprawami finan-

cłusowemi, rachunkowymi l ewidcncyfnrtni.

Ju t o J dłuższego czasu rządy austry- 
seki < węgierski za sprawą zarządu wo|- 
skowego zajmulą •>!»■ kwest yą odo .wHcdmet 
oigunUacyl rozdziału międ*y Austryę i 
Węgry z uwzględnieniem Bośni i Hercego
winy tych przedmiotów wojennych, kló>c 
edmlniutracyi wojskowej jut nie są potrze
bne. W  tym celu ustanowiono organ u- 
rzędowy wspólny t. zw. wspólny wydział
rordzh lezy, składający się • reprezentan
tów obu rządów tudzież wspólnego mini
sterstwa skarbu, który jut przydzielił dla

cn>i względniepotrzeb obu połów nionarc! 
także Bośni I Hercegowiny, szereg pr*cd- 
mlotow, w szczególności wo*y i uprzężą. 
Każdy z tych obuarów zamodziclnie zu- 
zytkowuje przydzielone inu przedmioty. 
V szczególności w Atislry] zajmuje się te- 
mi zadaniami spccyalny wydział dla spraw 
wemnł ilizacyi r/cc/owej w obrębie komi-

Ju t jednak obecnie reskryptem minister
stwa skarbu zakładowi wspomnianemu 
może być poruczona sprzedaż już przy- 

nych przedmiotów dcmobijizacyj 
nych. Należy jeszcze podnieść, żc kapltn
dzielonych

^“P1
lu potrzebnego do prowadzenia zakładu
dostarcza państwo Jak również pańfttwn 
przyjmuje odpowiedzialność za zobowlą- 
•nn-ft zakładu.

Nasuwa się mimowuh pylonie, czy i 
o ile handel hrdzic dopuszczony do udzta' 
lu w przeprowadzeniu dcmobi|<zacyi. O He 
wiadomo w knmissryacic dla gospodarki 
wojennej i przejściowej opracowywany 
jest obecnie cały plan akcy1 dcmobilizo- 
cyjncj. W  akcyl lej uczestniczyć ma cały 
szereg ogniw większego lub mniejszego 
znaczenia gospodarczego, kola handlu w 
łańcuchu tym dotychczas nic jest zuann. 
Zdaje s<ę zoś, żc o udziale handlu na ra?ic 
w akcyl tej nie myślano, skoro wydzu-ł 
gospodarczy kupicciwa, czyli organizacy i 
wojenna stanu kupieckiego uważa za swój 
obowiązek wystąpić z powodu rOzpoc«ę-

;
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paieca pnecNseJeenei fakeicl 
klełbasąt salami cleteca, wąflsr* 
iM i  łMryską, tweranaską, pasała- 
lawą 11* sht ssyakat sałatną de- 
lasa I wasttslskai maślak wałowy 
l asar wątfiaay pa prsyslepnycfc 
canacfc, karlauntla ł csąltlaara.
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Fabryka likierów 
poleca likiery 

własnego wyrobu.

n*■u■u»-nuaaennaaaaa
naaaBanannaonaaBanSananansnannaaBn aanaaaaaaaria*Manaaaaeaat ji.aaaNw«

T o w a r y  «alantfryjna. poAaoukowa 
pnrtoory do krawłccsyrny dla hurtown' j 

sprzedaży poleca 
M. Horowitz, Kraków, DłtUowska 46.

M
KRAKÓW.

pl. DonHalhaAskl L  1
<r*g SM ankl*!) TH, MM.

Skład prsyborów 
do iwtatla eisktr. 

i otwaaków 
* alsktryz>arca.

Zakład naprawia
nia I nicowania 
ubrań męskich 

przy ul. Zlaionei I. 14. 
Priyjmujr a is . kia ta
to rocusju roboty I 
wykonała |e ssybko 
i starannie po przy
stępnych cenach, u

Z a k M  arty«u Fofagrtnl

„A D E L A * *
Kraków, ol. Orods.a 49,

I OBfcilLIIJO

(b itinu tl M  M i
t2 awoolualn,*

panny biurowej

P ł a c a
u  ntara lab notsme- 
n* płyty etimolanawr 
ct*lly«ln*fonaw«SK 
za kg. «w«nt- wymie
niem se 7 sst. sterycli 
■adne nowe phue we- 
dte wyboru. Leopold 
MJTtW s Kraków, el 

Grodzka i, 4S. r

l a i l f i E l f i B H i i l

w

pouukulk

K M
Karmelicka 10.

l9ail9EIBaiI9EJ
r. a

Wszystka w porzedka. 
Pozdrawiamy H  W,

do sprzeowua futra I skórki krymskie, 
lisy, futra łossakotaa.

91 Zgłoszenia:

ktotalssem mamy sostczyt donłaM Szanowna! 
P. T. Pduhznośct, U nasz

Zakład krawiecki matki I damski
•namestoay •ostał s s l Gredzktał L I I  na 

ulicą  P lo rya A tlu i M  l .  p , 
Os>«katar sa dowenesasasra sautiMa proUmy 

dansa wi pąai kreślmy 
_  Z powatanlam 

^ Ł  BRACIA ClSSBt

Jot. Holbor. Stryj,
Adwokat

Dr.S.Schorr
w Frdehniłtu k. I , Jitn U w Ia  ponukui* rutyno- 
wsnefo, t pcshtyks ptowihty^nsłns ob^nsjoialo- 
nago Koncypimta. Poudi natychmiast do oHęcuu 
Warunki korrystnc. 98

ukt/i dcjjicbih/.nryjncj Z ż.-daniem w 
ohmnic interesów huiidlib Oło bowic{>t 
Óydział uyslonoiydl do |CUcr.-*lncgo kouu- 
saryaln di«i gonpodarki wojennej i przej- 
żelowej niciiioryid, w którym, zwracając 
uwugę na lo, żc w> K-l-ipiL-rticm swem pra
gną służyć nictyiko iulcrcsom o.iritugu hun- 
dlu lec* lnkżu/£aru't-m intcrccom państwa 
i gospudarstwa opoleeznugo roztrząsa ca
łą akcyę denioblliz.icyi rzeczowej. Wedle 
lego mcmoryalu zaduiiic dcinobihzacyi 
rzeczowej ro*puda się nu dwo dzkiły. Prze- 
dcwazyslkicm należy co cio każdego po
szczególnego zwolnionego przedmiotu po
stanowić, julcic mu nreć przeznaczenie, 
c*y m« być poddony obrobieniu lub prze- 
rnliicnlti j»od pewną kontrolą, c*y mn być 
wprosi przydzielony /-ograniczeniem l-tb 
huZ OgranicZetiin Hp. Tn cz.ężć żądoó iiale- 
ży niewątpliwie do zakresu d»iulan*n wla- 
d*y państwowej, do jej d«cyz>'i, a organu 
rządowe powinny w t/m celu za*ięgne zda
nia fachowego rzeczoznawców. Otoż w 
tym względne Interes publiczny wymaga, 
aby zastępcy posrczcgólnych gołęzi han
dlu jak i przedsiębiorstw przetwórczych 
jak i konsumentów mieli sposobność wyra

I drugiego kupca, miały Istotn ywpjyw ^
i nLrvi» rftlilTlcI “  ull_ P *jnkcyc ro*dzmiczą wogóle. Ewentualny,, I 
nadużyciom w orgnnlwicył handlowej 
żnaby odpowiednicmi zarządzeniami ko, 
trolncini raczej zapob<ed*, aniżeli w org« 
n>zacy< publione), urzędowej. OrganlzaeyJ

żenia fachowej opinii j swych życzeń. Dru
gi kierunek zadan-a odnosi się do ro<dzlalu
dóbr demóbiltzacyjnych rtosownie do 
wskazówek urzędowych. Do praktycznego 
przeprowadzenia tego rozdziału nadawę 
łyby się, zdaniem wyd*ialu gospodarczego 
kupieclwA, nie nowe przedsiębiorstwa, 
pur,liczne zakład/, lecz raczej istniejące 
przedsiębiorstwa prywatne, wszakże pod 
kontrolą państwową. Tworzenie nowych 
przedsiębiorstw * wyłączeniem interesów 
gospodarstw prywatnych oznaczałoby nie- 
tylko poki zywd*cnlr przedsiębiorców pry
watnych, ich iunkcyonar\iis/.ów i innych 
interesowanych czynników, Itc/ byłoby 
także marnowaniem s»ł i energii- Nato
miast organlzacya odpowiednia przedsię
biorstw pryw*alnych może mieć doniosłe 
Znaczenie zarówno dis samej akcyi publi
cznej jak i dla interesów pos*czcgóknycli 
przedsiębiorców i leki funkeyonaryuszów. 
Nic nalegałoby się obawiać, oby możliwe

mające ponosić wspólne ryzyka, z du^tjj 
zaś strony aostarczałyby organów koni,oj I 
nych, ktoreby r*uwały nad należy tent prtJ  
wadzeniu poszczególnych przedsiębioiaî ] 
handlowych.

Byłoby pożądanem, aby, o <lc M-ic n i 
odpowiedni udział handlu gołicyjjkicgn 
akcyi dcnroblHzacyi rzeczowej, sprawą i, j 
znjąl się żVc*liwic nowo utworzony w r . 
ncrnlnym fcorwsaryaclc dłs gospodnrki v i 
jc-nntr i przejściowej dziol (referat) gal-1 
cyjskl, któryby pomyślncut jej zalatwit. 
nlcm już na samym poc*ątku ,v ego ur>v | 
dowan<o zaskartnł sobie wdzięczność i u. I 
znanie s*crok<ch war.Iw kupiectwa , 
cyjskieeo. k

Srrawozdsnls giełdowe tób. «tr. 2.

N id ts la n i.
Zs nbrykt tę nŚaktji ak odpowiada.

bądz co bądź niedogodności, wynikające 
Z pr*ckroczcnia norm przez jednego lub

Bł. p.

Markus Krieser
zmarł po krótkich niarpianlaoh data L !. 
alarpnia 1918 r. w  L I roku śyoia. Zwłoki 
ałośooo dnia W. #I«m pma n« omaatarzu ce,i 
UAinrm wa Wiedniu, o esom zawiadamia 
atroakant.

R O D Z IN A .

|M>ł(ukujc lic no U'i«i Jo  uczniu ki. III. jSniłn. 
ucetnicy ki. IV. ftioin. Pożądana ina|orao»ć !ran 
weku ko i ŻLOtnfl-yi wykrciincj, lei odalnici je 
dnak nie hecwtrunl owo. Całkowite ulrzymania 
v v  idicma według umowy Stiller, Oalrowako
p. NoWyl -rj!. 92

ZaMad dentystycznn-techniczny M. ^il- 
Icnza, Rzeszów, Słomkowa 4. II- piętro, 
wykonuje sztuczne zęby w kauczuku
zlocie. 85
Pacycntów z prowincyi załatwia się w 

jednym dniu.

Z a w i a d o m i e n i ^

cii
Naun Faratar przy u l 

t woifka i prowadzi nada
tego Ciała pov>'>-| 

pracownię »iolat'l»l
Oli 1. lub 19. września palrzebuy na godz. 

poi. oo 2 - 7

akiudajęcy ai« z I duloi i 1—2 tnnicjazyeh jan - 
ubikacyi umeblowanych lub ni* umeblowan' 
Inaleiacya światła gazowetfo lub clektryc/"'!1 
bezwarunkowo wyma/ana.

7.<i.łotzenla do admin -N ow epo Driadnlka* 
-Oftniika pvacy*.

Najpiękniejsza twarz!
Dtlekt sup-tol* *po>*« e«do»a»ma wjumiUi-kaw *d-‘o *1* » kuOen a-unąO » ei*Z" nw»i< « dni wwalktac* mdzaja plM., Ofy*, *',Ł* "119 amaraatakl, jakelaz iiwwmmM caw • łweray. Zbip̂ liMi awaranar* I Srzaaa Zailiwia w MlwjrUira »'np> a i I.VI,rn r«Krninl«i M.ęhnlojo » Map tł* m«ad*l«ił»« *w..ią. a P i
ni ś i.Jf .r  •<« ollaiWwaMoa 1‘lrkłi* I mli ». u l>ni • 
• u ią  b « c  d o b r w ł n i * *  rf,iąV »yi»l.jrf‘ir w*ur*tkMłi kra|A*' Isaaknmi'* opiM* nij*r*a»i»l-
i  ,v r h  Tń kn rtjr h e h o » y « h  r m m  .M , : * i W  M l y *ailaai d *d,ni*n:
ł . Oaskar, w iad sś Sfi, Fach IV  A- 39,
• otnjrau Pani awpotRHo boaplnknla i* impie atłe <- imiI < o d,> jljnii roii-
ammla* p n u *  •*

Nainows2A karty artysiyj 
czne mał*riy polskich

wyazły dopłata s druku, oferuj* lakowe, j “t " J  
karty a r t  bulgarakb* i czaiki* po umiarkowa "> 
retuich. Z«m6wiaala na pruwincyę przyi«uj* 
zaliczką

„ K R A K U S * 4
Wydawnictwo kart artystycznych 

Kraków, Dłetfowska 5.

na dobrym punkcia pod ł w i  ainyia! warunkami 
d* «prz* dania. W laćoa^lćt Ótodzks 10 w  tleni 
między 4 a 9 po południu. <llt

Salomea Schleiderer Salamon Gertl<

Wnl* Filipowska tli iałoeryce
JssyiwM płsmtfli hobrełsktom w Aostryi

HAMICPE
saśwtęeiw sprawom apołocmm Bterofkim 
I ssskssnrm arss M ia s n  sprawom śm ib

u !•■'«. es
Apros wydawnictwa KRAKń*. et Mtotfows Ti 
Premnnorata: roczna 34 K, półr 1* K. kwart f  N 
Csna tfzanw i - i i  goludmcze^rO SO W m -

ł
zailubietu w shrpniu 1916 r.

SośEktoi ośpowłeoiiałoyi w .  wskaba Backalhamaer, *  Druharmlai > A « o i *j U  nakład l i i i t *  f v l  ssxrsą4cii Ji S tcU ifi ir

„Wiener MorsenzeltunS
JiJy n f  dziennik żydowski we Wiedn.J* 

wychouzi znowu od stycznir 1918. 
Abonament: rocznie 48 K, półrocznie 2-1' 

kwartalnie 12 k, miesięcznie 4 h  
Adres: Wiedeń, IL  laborstrasse 42 o>

S l


